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Z  w a l k  o  k o n s t y t u c y g

K iedy zrąb konstytucji polskiej by ! już 
potowy, po historycznych dniach głosowa­
nia w  Sejmie (27 i 28 stycznia b. r.) nad 
artykułami o  senacie i wyborze Naczelnika 
Państwa, organa lew icy, operując wytartym  
frazesem o rzekomej reakcja, wszczęły 
gwałtowną nagonkę na stronnictwa naro­
dowe.

N ie chodzi nam w  te j sprawie o  opinię 
zarówno naszych, jak zagranicznych rady­
kałów, ponieważ ona nic nie znaczy z pun­
ktu widzenia istotnej racyi dziejowej. Na­
tomiast prawdziwy probiera stanowi dla 
nas opinia zachodnich dem okracji, jako 
głos przedmiotowy, wolny od uprzedzeń 
i  ślepej nienawiści sekciairskiej.

Podczas gdy w  Polsce wrzało od w ybry­
ków' czerwonego warcholsjtwa, paryski 
„Eclair“  nie zawahał się podnieść „cha­
rakteru polskiej konstytucyi. ściśle odpo­
wiadającego duchowi dem okracji zacho­
dni chw i stwierdził, io  „Po lacy, dążąc do 
urzeczywistnienia syntezy najlepszych kon­
stytucja, potrafili się utrzymać w  jednako­
wej odległości od ustroju reakcyjnego, jako 
anachronizmu —  i od nowinek radykalnych, 
któro naraziłyby kraj na niebezpieczeństwo 
demagogiczne*4.

Burzę na łamach pism lewicowych w y ­
wołał —  jak wiadomo —  zwła&zetza arh 
43, który żąda, aby p/rezydent państwa był 
Polak;em i katolikiem. Ozwał się natych­
miast hałaśliwy wtór po stroni o ż y d ó w ,  
bo protesty ewangelików, w  imię patryoty- 
*mu. przybrały formę lojalną i pełną godno­
ści. Czerwone organa przesadziły grubo w  
srwem „świętem oburzeniu44, nie eheąc sły­
szeć o s p o c y a l n y c h  warunkach, w  ja­
kich ży je  Polska. Tymczasem umiarkowa­
n y  Zachód przyjął wieść o art. 43 zupełnie 
inaczej, bez aniraozyi, niemal bez zdziw ie­
nia, przez co okazał, żo rozumie Polskę le­
piej. niż... polaki socjalista. „Eclair** pisał: 
„A rt. 43 można naprzód usprawiedliwić 
tera że pod- so- przepisy istnieją w  innych 
krajach, n. p. w  A n g lii A le  nawet nie po­
wołując się na poważne precedensy, Poloka 
może wskazać ua s p e c j a l n e  oko .L i.c .z- 
b o ś c i .  Amerykanie nie -dicięliby mieć 
murzyna w  Białym Bomu. a żaden Anglik  
nie wyobraża, sobie katolika-Irlandczyka w 
londyńskim p a ła li królewskim. Cóż zatem 
dziwnego, że Polaka, państwo młode, orara- 
n‘zrn dopiero tworzony, zarządza środki 
fjsftrożno4c1 przeciw żywiołom  nielojalnym 
i nierewnAort, które czasami stanowią punkt 
oparcia dla obeych wpływów? Zrosztą, od­
suwając te żyw io ły od najwyższego urzę­
du konstytucja nie uznaje żadnych różnie 
miedzy wyznaniami44.

Art. 43 przea7.edł, w  pi er wszem i drugiom 
Czytaniu. Ponieważ jednak przy trzociom 

■Czytaniu mógłby wywołać w  Sejmie niepo­
żądane spo y ,  a ponadto ze względu na 
zmienna u nas „większość*4, wymagał prze­
to  przód ostateczną uchwałą kompromisu^ 
W rócił więc do kom isji wraz z całym pro­
jektem konstytucji. cciem ewentualnych po­
prawek. które Sejm zapewne uchwali. T rze­
cie czytan;e odbędzie się we wtorek, a gło­
sow an i nad konstvtucvą za tydzień.

Kom isja  konstytucyjna nkończyła już 
j^ o ją  pracę. Je? propozveve, jako wynik 
komorom hu. uzyskają według wszelkiego 
prawdopodobieństwa aprobatę Se‘miL

K to  atoli zgadza się na kompromis i bie 
rze udział w dvskusyi. a następnie, skoro 
zapadnio uchwała, nie we wszystkiem dlań 
pomyślna, w zyw a swoich zauszników do 
oefn ityw nej „batalii o konstytucyę na ple­
num Sejmu**. jak P. p. S. w  ostatnim „Na* 
przodzie , ten nie liczy się z powagą chwali 
i  ̂ściąga na siebie słuszny zarzut wichrzy- 
cielstwa. Tak mianowicio postąpił tow. Cza­
piński. fantazyując we wczorajszym „N a ­
przodzie** na temat: „Przed  trzeciem czyta­
niem konstytucji**.

Partyjny punkt widzenia czerwonej de- 
tn-Agogii wyklucza dyskusyę i dąży nie do 
kompromisu, ale do konfliktu. Tymczasem 
patrzy na Polskę Górny Śląsk, każdy nasz 
gest bacznie śledzą Niemcy, a koa licja . od 
któ e? hadźeohadź wszystko zależy, nasłu­
chuje pilnie głosu z nad W isły. Kłamliwa 
sentencja, głoszona jako pewnik przez 
Niemców, że Polska nie umio w  rządzić 
!<łoI^oto.? Tła<̂ T)̂ e ' w <^zła w  faz-e rozstrzyga 

Uchwalona ostatecznie konsty- 
^anrzeczy twierdzeniom Niemców.. -T «-wiwrcizenjoTn rs 

j r„ ', niA "  J t u c y i  należv iednak ro7r>a- 
, m zez okulary szalu partyjnearo,

' E fektyw nością , na jaką za-

P rw ftzw ye  komisyi konstytucyinej za- 
w era ia  ne«-ne o .>  ,vlon'a ort uchwał Soi-1 
mu. rvrzyt-rvch w p,o, wszem i rt „ciem  czy. I 
tanu. natomiast w znacznej części ortrzii-1 
«ila  Kinnisya z „y t  rartykalne poprawki l«w i.

[cy. Najw ięcej boli socyalistów, że nie prze­
szły wnioski takie, jak „ustawodawcza ini- 
cyatywa ludu** (w  powoływaniu do życia 
nowych ustaw) —  referendum ludowe, t. j. 
poddawanie ustaw pod bezpośrednie głoso- 

; wanie ludu, zasada jednoizbowośra, w ybory 
prezydenta przez lud i elektorów, a nade- 
wszystko rozdział Kościoła od państwa 
i szkoła świecka.

W ażniejsze zmiany dotyczą wyboru Na­
czelnika Państwa, „kwalifikowanej w ięk­
szości**, stosunku państwa do Kościoła i ró­
wnouprawnienia w jznań.

Skreślono art. 43. „PoJak-katolik**, skub 
kiem czego dostęp do najwyższej godności 
będą mieli także „dyssydenci**, jak określa­
ła innowierców konstytucja przedrozbioro­
wa. Zatrzymano jednak wybory prezydenta 
przez Sejm i senat.

Pra&dmiotem zaciętwdh targów była kwe- 
«fcya> senatu i ..kwalifikowanej większości4*, 

j T o  taj poniosła lewica porażkę. Przedewszy- 
; stkiem, pomimo jei gwałtownych sitaków, 
j ostał się artykuł o  wirylistaeh. Ponadto zła­
godzono cenzus osiadłoAd poprawką, że „ró ­
wnież nie tracą prawa wyborczego robotni­
cy, którzy zmienili miejsce pobytu - wskutek 
zmiany miejsca pracy, oraz urzędnicy pań­
stwowi, przeniesieni służbowo)*4.

P, P. S. prowadzała ze zwolennikami dwu­
izbowości znaną zażartą kampanię o k w a l­
ifikowaną większość „trzoch piątych**. Art. 
■35 konstytucji powiada: „K a żd y  projekt
|ustawy, przez Sejm uchwalony, będzie prze- 
- kazańy senatowi do zbadania. Jeżeli Sejm 
gm inny, proponowane przez senat, uchwali 
zw ykłą  większością, albo odrzuci większo­
ścią trzech piątych głosów, lub też. jeżeli od- 

j rzucony przez senat projekt uzyska w  Sej 
,mie większość traech piątych głosów. Pre- 
Izydent Rzeczypospolitej zarządzi ogłoszenie 
justawy w  brzmieniu, ustalonem ponowną 
j uchwałą Sejmu**.
j Lew ica upierała się przy zw ykłej więk- 
moś<*C nic mogąc bowiem przeforsować Sej­
mu jednoizbowego, usiłowała przynajnmiei 
ograniczyć do Tnirdininn konii^ateńćyę sena­
tu. W yobraźm y sobie, że Sejm uchwała pro­
jekt ustawy, a senat ją odrzuca. Jeżeli kon- 
st.vtucya pozwoli Sejmowi urbwabć pono­
wnie tę ustawę z w y k ł ą  większością gło­
sów (zamiast trzech piątych), to oczywiście 
władza senatu, kontrolująca uchwały Sej­
mu, byłaby fikcyą. a sam senat czynnikiem 
tylko drugorzędnym.

! Zarówno prawica, jak lewica, przykłada­
ły  do tego momentu zasadniczą wagę, kom­
promis zatem nie mógł być łatwy. „T rzy  
piąte** stanowią proporcyę: 240 do 400. a 
więc na 400 głosujących nadwyżka 40 gło­
sów ponad połowę. Przez jaldś czas obijały 
się ta^gi o  propozycyę prawicy, by dla po­
nownego przyjęcia uchwały przez Sejm ko­
nieczna była większość z plus 20 głosów. 
Obecnie, w  ujęciu kom isji, wymagana więk-1 
szość ma posiadać jedenaście dwudziestych 1 
^osów , t. j. 220 głosów na 400 głosują­
cych. W  ten sposób sprawę „kw alifikow a­

n e j większości** wygrała w za «tdzie prawi­
ca, niewiadomo tylko, jak powyższa zasada 
wypadnie w  prakty ce. W  każdym razie zw y­

cięstw ^  nie ulega kw'estyi. skoro tow. Cza- 
;piński nazvw’a je „p row okacją4* ( ! )  ze stro­
ny kół „kłerykalno-endeekieh**.

Dosyć glęlx>ko sięgają zmiany w  arty­
kułach, dotyczących Kościoła. P ierw otn a1 
uchwała Sejmu (a r t  107) brzmi: „Stosunek 
państwa do Kościoła katolickiego ma być 
prawnie określony na podstawie p o r o z u ­
m i e  n i ac*. Komisya zastąpiła „TK>rozumie- 
niew wyrazem „układ4*, czyli —  mnemi sło 
w y  —  konkordat, co uniezależma Kościół 
katolicki od państwa.

Uznając zaś naczelne stanowisko katoli­
cyzmu. komisya kładzie więkeay nacisk, niż ■ 
Sehn w  poprzedniei uchwale, na równo-1 
uprawnienie innvch wyznań i zw iązków re- ! 
ligrjnych, w  nowem brz»nien?n a r t  1 1 8 1 
i 119: „K ościo ły  mniejszości rcbgiin jch  i in­
ne prawnie uznano związki religiine rządzą 
się same własnemi ustawami, których uzna­
nia państwo nie odmówi, o ile nie zawiera­
ją nic sprzecznego z nrawem. Stosunek pań­
stwa do tveh kościołów i wyznań bodzie 
ustalony w  drodze ustawy po  porozumieniu 
z jen prawna ^reprezentacja**. ..ITznnnio no­
wego^ wyznania, dotąd prawnie meuznane- 
<?o. ri'o bedzie odmówione związkom religi? 
nym„ których urządzenie, nauka i ustrói nie ! 
sa praecijme porządkowi publicznemu, lub 
obyczainości publicznej4*.

Najbliższe dni okaźn. czy powyższe zmia- 
nv w konstytucji sa istotnie komp?*om‘sem. 
czv też jw n ad loJ H  prawdziwie obywatel­
skich dążeń prawicy i partyjnych in tryg 
stronnictw lewicowych. B. K .

z t ,800-SOO KatoBSkdw Izst 6SVf 
P o l a k ó w ,  o  3 4 %  N io m c ó w .  A l a  

z 4S9 kslaty katolickich Jest 
P o p k ó w  1 9 8 , t- I .  2 2 % -  

I  p r z e z  K o ś ^ ó ł  n l e m c s o n o  t e  

polską iistfsso&I

Polska a Rumunia.

P n @ w r 6 t  w

Koniec bolszewti się zbliża.
Wiadomości, nadchodzące przez Kopenhagę, 

Hełsiiigfors i Rewel, zączen>uięte z praey ro­
syjskiej, świadczą o wybucha rewolacyi anty- 
bolszewickiej w armii, wśród rzesz robotni­
czych i na wsi. Petersburg wpadł w ręce ro­
botników, a powstańcy opanowali prawie 
wszystkie gmachy publiczne. Ruch rozwija się 
pod hasłem: „Chleba, konstytuanty, precz z ły ­
dami i rządem sowietów!'*

Estońskie Ministerstwo spraw zagranicznych 
otrzymało wiadomość, że zbuntowani maryna- 

WvĆ2iał prasowy Ministerstwa spraw zagra- rze w liczbie 40.000 (?) zawładnęli wszystkimi 
ruznyrli ogłasza ofieyalny komunikat, jaki zo- fortami Kronsztadtu i utworzyli komitet rewo- 
-tał wydany w Bukareszcie przed odjazoem na lucyjny, którego wpływ rozszerzy! się już na 
szigo ministra spraw zagranicznych Sapiehy. 'Petersburg. Na „Pałacu zimowym4* i w Krem- 
Komiiiwkat ten zaznacza, iż ministrowie spra w In (1!) powiewają białe flagi. ZrJoga moskiew- 
zngrar.icznych Po’ski i Rumunii porozumieli się ska, wysłana przeciw buntownikom, rzekomo 
wszechstronnie na wspólnych konfereucyach, odmówiła posłuszeństwa. Marynarze zabili lub 
co do sytuaryi politycznej obu krajów. i uwięzili pewną liczbę komisarzy i urzędników

Bliższe szczegóły sojuszu polsko-rumuńskie- 'sowieckich. Rząd, czując swą bezsilność, pró- 
go pwlał minister Sapieha, który zatrzyma! się buR  ale bezskutecznie, układów, 
wo Lwowie, wracając do Warszawy, współprac i komitet rewolucyjny w Kronsztadzie ogło- 
ccwmkowi „Kuryera Lwowskiego44. js^ radiodepeszę, że przy współudziale gen.

Mimister przede wszą sikiem zastrzegł się, że z K o z ł o w a k i o g o  objął władzę w zajętych 
powodu utrudnionej komunikacji nie mógł u- miastach.
dzielić rządowi informacyi o rezultatach swej 
podróży, wobec czego —  mimo najlepszej wo­
li —  służyć może tylko ogólniejszomi stwierdź** 
niaml Z. pełnym naciskiem podkreślił on poko­
jowy charakter polityki polskiej, zgodnej w tera

Wszystkie oznaki wskazują, że tym raaem 
bunty, szerzące się, przeszły w etan zapalny. 
Jak było do przewidzenia, monarchistyczno- 
militarna reakeya Judoniezów, Denikinów, Koł 
czaków i Wranglów ustępuje w walce z bol-

[2 opinią całego świata, dążącej do podniesienia 'szowikaml miejsca żyw/ciowemu odruchowi
ji odbudowy naszej zbiorowej gospodarki. Istm- 
:ją jeszcze zagranicą uprzedzenia w  stosnnku do 
nas, podsycane partyjnymi i oeob?styini ataku- 

I mi ze strony niektórych naszych frakcyi i erga 
'nów. Stwierdzić wobec tego należy, te tasz so­
jusz z Francją i Rumunią ma charakter na* 
wskróś pokojowy i obronny.

Tc dwa sojusze i realizacja pokoju ryskie­
go —  to fundament naszej pozycyi państwowej, 
to ostoja ładu na wschodzie.

Przyjęcie w Rumu Dii —  jak oświadczył mfe. 
Sapieha —  było entur.yastyćsne —  i to we wrxy 

obozach i pismach. Parlament z iyv1o- 
łowym.-snąłem witał preedstawicięl* P^Skj, gc 
pą< o oklaskując a«f,ępy prromńwieó o P  olsce i 
o jej zwycięstwie. Rumunia i joj wojsko reorga 
niżu ją tię w szybkiem tempie i jest bardzo po­
ważnym politycznym czynnikiem. Dlatego so­
jusz z nią jest dla nas ważnem i radosnem wy. 
darzeniem.

Pod względem politycznjTn aojusz óbojrmije 
gwarancję wzajemną granic, a więc prz^lewzzy 
stkiem w Galicyi wschodniej i Besarabil i uzna 
nie pokoju ryskiego przez Rnmnmę.

Pod względem handlowym mamy zagwaran­
towane prawo tranzytu przez Rumunię i wolną 
strefę w porcie Braile. Komunikacja worka 
przez Morze Czarae ma dla nas ogromim znar 
ezenie ze względu na stosunki handlowe z Ro- 
syą. Dość wskazać, że podstawie traktatu
ryskiego, jako częściowe odszkodowanie za 
ustępstwa w sprawie złota, będziemy miel? za­
pewnione koncesje w kopalniach rad w Kri- 
wym Rogu nad Morzem azowskiom. Stąd umo­
wa hanTowa s Rumtmią ma dla nas wielkie 
anac®«n1e.

Sojusz również ma stronę wojskową. Dowo­
dziła tego choćby obecność gon. Rozwadowskie 
go w Bukareszcie.

Rozmowa następnie dotknęła sprawy małej 
ententy i Bulgaryi.

W  RunwHi istnieją dwa prądy —  jeden dą­
ży do zawierania specjalnych sojuszów, drugi 
jest przychylny idei małej ententy. Polska stoi 
na tem stanowisku, że w zaistnienia od-
powifjłrncl) warunków zgodzi si© na rozszerze­
nie ram sojuszu. Sprawa cieszyńska przedewszy 
Stkiem utrudnia stosunek do Czechów, wśról 
których Benesz ucho<lz) za reprezentanta bar- 
dzmj poierlr-awszej polityki od tej, którą pro- 
p«aguje wódz narodowej demokracji czeskiej, 
Kramarz.

O ile o pokój ryski idzie, to, jak stwierdził 
min. Sapkha. a zdacie to podzielił również 
Lloyd George —  uzyskuje on prawomocność 
miedzriłaro-jową z chwilą wpisania go do proto 
kołu Ligi narodów, której Polska jest cz?od- 
kiem O da’sz^ więc komplikacje, w ynikając 
z targów i układów o jego uznacie, obawiać się 
nie naDiy.

Dążeniem polityki naszej zewnętrznej w  spra 
wie wschodniej Małopolski i  G. Śląska taktyka 
nasza okazała się celową.

Poruszyłem sprawę G. Śląska —  mówił mini­
ster —  w Londynie. M'Uer&nd i Briand obiecali 
pełne poparcie. Jeśli Briaod po dwugodzinnej 
dyskusji ustąpił wobec Lloyd Georgeła, to przy 
p‘sać to należy temu. że Francyi zależy na po­
zyskaniu Anglii w sprawie środków przymuso­
wych wohpe Niemiec, a śrculk? te i sprawa od-

W38. 1 dlatego właśnie, ostateczny upadek rzą­
dów terroru zdaje się być prawdopodobny.

Jeżeli nastąpi upadek rządu sowietów, to 
prawdopodobnie przyszły gabinet będzie miał 
harwę czerwoną, nie zaś białą, niewątpliwie 
jednak cały naród zwróci się przeciwko znie­
nawidzonym komunistom i żydom.

Obecnie wpada rząd sowietów z jednej opre­
s ji  w drugą, a nie może z niej wybrnąć z po­
wodu Woski gospodarczej. Tak jest n. p. w 
Petersburgu. Powstanie sparaliżowało aprowi­
za c ję  stolicy. Garnizon tamtejszy podniósł 
osirv ^notfiłłt prreciwko trzydniowej głodówce, 
a ćzęSC wojsk sa ci^ooę powstaJfgów
kołnierze zorganizowali sami import środków 
żywności i udało im się już sprowadzić do Pe­
tersburga kilka pociągów aprowizacyjnyeh.

n.

Oiezws rewi!i>ci8s!s ta «  kr^asztadikieh
Warszawa. (Telef. wl.) W  Rewlu przychwy­

cono telegram, wystosowany przez komitet re­
wolucyjny kroostadzki: „Kronstadzcy komuni­
ści — opiewa radio —  przyznają się sami do 
błędu. Robotn cy kronstadzcy zdecydowani są 
Die dać się uwieść pięk.^ m frazosoro przewód- 
ców komunistycznych, którzy się mianują 
obrońcami ludu, a w rzeczywistości 6ą jego 
przeć wieństwem. Tow arz^ze —  brzmi dalej 
telegram —  nie wierzcie słowom autokratycz­
nych konrearzy, którzy się będą starali was 
przekonać, iż w Krocstadzie pracuje sztab bia­
łych oficerów z gen. Kozłowsk m eselo. To  
jest bezczelnie kłamstwo. Flota, załoga, fony 
garnizon portu proklamowały, że oddają się 
bez zastrzeżeń pod rozkazy powiatowego komi­
tetu rewolucyjnego. Nawołują nas do natych­
miastowego przyłączona się do Krcnstadn 
i do ścielpgo Tv?w ązania stosunków % towarzy­
szami kroTistadzkimi. aż«by wywalczyć wspól­
nym wysiłkiem wolność Położenie jest powa­
żne, oczekujemy eatychmiastowej odpowiedz'44.

Z a ję c ie  P i o f r o g r c d f i .
Warszawa. (Tolef w l )  Donoszą nam: M a  4 

marca oddziały marynarzy kronsiadzkieb zaata­
kowały Oranienbaum. Część oddziałów caerwo-

nych przeszło na stronę marynarzy, część sfę 
poddała. Dnia 4 marca wieczorem pierwsze cd 
dza iy wkroczyły do Piotrogrodu, połączywszy 
się̂  z powstańcami piotrogrodzkiml Powstańcy 
zaj^ gmach pałacu zimowego i gmach byłego 
głównego sztabu. Dotąd aresztowano kilkudzie­
sięciu członków sowietu. Dnia 5 marca rozpo­
częły się walki. W  kilku miejscach powstały 
pożary.

GEN. KOZŁOWSKI.
Warszawa. (T^lef. wl.) Kierownikami powstar 

na w Krorstadzie są: gen. K o z ł o w s k i ,  
oficerowie R u k a s s e w i T u r y n o w .

Warszawa. (Tolef. wł.) Gen. K o z ł o w s k f ,  
który stoi "VI czele oddziałów kronstadzkich, 
liczy około lat 30. Po przewrocie bo!szewick:ni 
przyłączył się do niego, został mianowany ko- 
mendantem Potrogrodu. W  pół roku wfcdze 
bolszewickie zaczęły podejrzywać, :ż Ko 1 1 o w- 
s k i  utrzymuie stosunki z monarchistami ro­
syjskimi; zoRtal on wtedy wunięty r areszto­
wany. Potem m‘oszkał w  Moskwie, a r^stępaio 
zniknął z horyzontu.

ZAMIAST ŻYWNOŚCI —  TRANSPORTY 
CHIŃCZYKÓW.

Warszawa. (Telef. wł.) Dcu-oezą rtam: Dnfa 
3 marca miały nadejść do Piotrogrodu obiecano 
przez Lenina dwa pociągi z chlcbem —  o czein 
donos liśmy o»negdaj. Ód rana przed towarową 
stacyą kolei mikołajewskiej zebrały się wVIkio 
tłumy. W  południe rozeszła się błyskawicznie 
w adomoćć, iż zamiast pociągów z chi d em 
ohVca7v'eh, nadszedł pociąg ze specjalnymi 
oddziałami  ̂Chińczyków, pneznaczonyml do 
wałki przeciw powstańcom. Tłumy udały się 
rrzed dworzec i pod adresem rzodu dały nią 
słyszeć groźby. Wychodzącym oddziałom rii'ń- 
ozykćw zagrodzono drogę i obrzucono je ka- 
mieniaTfiJ f bryłami lodu. Oddziały chińsk e da­
ły sałwę, na oo rołK)tn?cy odpowiedziel’ ^tr/a- 
lami z rewolwerów. Rozpoczęła wę wrdka. któ- 
r  i  rezultatem było cofnięcie się Chińczyków 
do gmachu dworca.

LENIN U d E K L  DO MOSKWY.

iżTlenin saraocbodfjii uciekł do Obtatn ej stacji 
Tosno, skąd udał się pocągiem w kierunku 
Moskwy.

Wałki w Moskwie.
Warszawa. (Telef. wł.). Z Berlina danossą, 

iż rozpoczęły się zacięte walki w Moskwie 
2 ruchem powstańczym. Kieruje ruchem inży­
nier Mysłowski albo Masłowski, tudzież 
Dechsbach.

Wieścł o rewołucyi. .
Warszawa. (Telef. w l)  Sowiecko przedsta­

wicielstwo w Rydze potwierdza, iż w Moskwie 
I w Piotrogrodzie wybuchły znowy rozruchy, 
ale zaprzecza, jakoby rząd był obalony. Z so­
boty ni niedzcŚę delegacja sowiecka w Rydze 
nie otrzymała zwykłych depesz sowieckich.

Warszawa. (Telef. w l) Z Berfina do^Neszą iż 
w poia^Jzialek przedstawicielstwo sowockio 
otrzymało telegTam, w którym komearyat 
spraw zagranicznych donori, że rząd przebywa 
w Moskwie i te dla stłn-nrena powstania za- 
rządzon© »wdzw>*ezajne środki

Warszawa. (Telef. wl). Źródła estońskie 
twierdzą, jakoby rząd aowfeckl ociekł do Niż­
nego Nowogrodu.

Warszawa. (Telef. w l). Po mieście obiegają 
pogłoski te  warszawska stacya radiotelegra­
ficzna otrzymała radio z Moskwy od komitetu 
rewolucyjnego, który jakoby komunikował, io  
po obaleniu bolszewików ujął władzę w swe 
ręca.

rNie wierzę w  to. Byłoby to pogwałceniem trak 
tatu wersalskiego4*4.

*  *  *
Jak widzimy z tego krótkiego sprawozdania, 

sojusz polsko-rumuński jest faktem dokonanym, 
przez który Polska wraz z FraDeyą rozszerzają 
swoje wpływy na południowym wschodzie Eu­
ropy.

Przestajemy też być odosobnili S zyskujemy 
poparcie, jakie już poniekąd dało się odczuć 
naszej polityce zachodniej. X .

Wieliczka, 7 marca.
Chrześcijańskie organizacje robotnicze co­

raz więcej się rozrastają w naszem mieście, 
szkódowań odbić się mogą pomyślnie i na spra Minęły bezpowrotnie te czasy, kiedy o życiu 
wie G. Śląska. iWieliezki decydowali czerwoni towarzysze

Na zapytanie, czy ustępstwami na G. Śląsku z pod znaku „właściciela dóbr ziemskich44 p. 
arie zapłaci się Niemcom za ustępliwość w spra- Kleraonsicwicza.
wio ©dekodować* odpowiedział p. Sapieha:! Ludność Wieliczki, a w szczególności polscy

robotnicy* ocknęli się s apatyi. Wieliczka za­
częła dziś tyć i pracować w myśl haseł chrze- 
ścijańsko-narodowych, a nie eocyalistyczno- 
iydowskich.

Ta przemiana oblicza i duszy Wieliczki jest 
zasługą kilku dzi.’ łączy chrześcijańsko-społecz- 
nyeh, którzy nie ulękli się terroru czerwonych 
$ rozpoczęli tę dnbrą i pożyteczną pracę.

W  ostatnią niedzielę chrześcijańskie organi­
zacje robotnicze urządziły wielką manfestacyę 
górnośląską, połączoną z wiecom publicznym 
i zbiórką pieniężną.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem, 
odprawione® przez ks. dziekana H a ł a t k a  w 
asyście ks. S e l w y  i ks. G ł u s z k a. Kazanie 
okolicznościowe wygłosił ks. J a s i ń s k i .  Pod­
czas nabożeństwa śpiewała „Lutnia44 pod ba­
tutą p. N i g r i n a.

Po nabożeństwie tłumy publiczności, rzesze 
robotnicze i górników ruszyły na rynek, gdzie 
wiec się odbył.

Wiec, w którym brało udział kilka tysięcy 
obywateli (między nimi obecna była inteligen-
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<tva i pns*iOLv-’ ;iciel© iwladz miejscowych), za- 
D'fctii w ii ' R.iU curz-iscijańskick organizacji 
.^‘zewodiiicz^.-.y J u r e k  (górnik). Po serde- 
•csuera powitaniu przedstawił ważność chwili, 
;wzy\vuiji«v. obecnych do ouar na rzecz G. Ślą­
ska. Pouezm oddal glos rod. M i a n o w s k i e ­
mu u z Kijkowa- Mówca w swym referacie 
przedstawił ważność G. Śląska dla Polski. 
[Omówił sytuację, w jakiej dziś Polska się znaj­
duje, wreszcie wzywał do zaniechania w*uk 
a skupienia się koło Naczelnika Państwa i rzą­
du. Okrzykiem na cześć Naczelnika Państwa, 
jMądu, całego narodu i górnika wielickiego red. 
Mianowski zakończył swe przemówienie.

Prof. M ł y n e k ,  nawoływał wszystkich do 
pracy i spokoju, ora* wyraził pewność, ie  
Górny Śląsk będzie nass*

Na zakończenie ks. patron S e l w ą  odczy­
ta i rezolucye, które przyjęto oklaskami

Rezolucye te brzmią:
1) My, mieszkańcy miasta, parafii 1 powiatu

wielickiego, zebrani dnia 6 marca 1921 r. na 
synku górnym w Wieliczce, składamy uroczy­
sty hołd powstańcom i bojownik om o wolność 
y/emi Śląskiej i  o przyłączenie do Macierzy 
iL cis ki ej i  wzywamy ich do wytrwania w obro- 
aiie świętej sprawy naszej.

2) Wzywamy gorąco wszystkie stronntefcwa 
polityczne i ich przywódców, by bezwarunko­
w o  z;iprzcstali na. era© trwania plebiscytu 
'wszelkich waśni partyjnych, a wszystkie rwo 
’#iiy skupili w obronie sieni i braci góraofią- 
jskicj.

3) Wzywamy Sejm i  nad, by przedsięwziął 
wszelkie potrzebne środki, celem obrony ł«d- 
iROŚci śkuskiej przed gwałtem lub przemocą i  oo- 
3Lem zapewnienia bezstronności ptahwcytH,

4) Ślubujemy, to krów i mienie chętnie od­
damy w obronie polskiego Śląska i tćc ulęk­
niemy się żadnej mocy, bo Śląsk Górny pol­
skim być musi.

Równocześnie organizacye chrześcijańskie 
turządziły zbiórkę pieniężną na rsocz plebiecy- 
ttu, która {Trzyniosła kilkanaście tysięcy mar 
ffek.

W  uroczystości powyższej wzięła takie udział 
auuzyka salinarna, przygrywająca patryotyca- 
me pieśni w czasie wiecu, SZPAK.

K R O N I K A .
Kraków, 8 marca.

BŁOGOSŁAWIONY DZIEŃ. Ubiegła o iedz* 
Ba przyniosła w swej pełnej ciepła i aiozakló- 
coonej ani na momeiN pogodzie, tyje życia i wio­
sennych nadziei, tyle rozkoszy i niekłamanych 
nad oś ci z budzącej się do nowego życia prsy- 
arsdy, że człowiek zdawał się zapominać o 
■wszystkich zmartwiecach i troskach eodzien- 
oryeh. uleciawszy myślami do tych arcmałyca- 
myCh lasów, kwiecistych łąk i ptaszęcym 
Twom nastrojonych pó l,' których nawet samo 
ttylko wspomnienie przynoś-" zbolałej duszy uko­
jen ie  i nowych dodaje ©Ł Niewole mieszkań 
w dr*n tym mieściło w swych morach zwykłą 
Ihc^bę domowników; większość wyległa na ulice 
iii rynek masta, część, bardziej odczuwająca 
[potrzebę spokoju, w okolice zamiejskie, by tam 
ic&dować. się nierwezeoi w tym roku dwudziesto- 
Bnfkustopniowem ciepłem, by wchłonąć w swe 
piersi wiośniane powietrz© i zaczerpnąć z fok 
a 1301-, poczynających się uwalniać od zimowych 
Więzów, zdroju żyea  i nowych « ł .  Można było 
<ezuć, jak krew w żyłach zaczęła raźniej ja- 
Ikoś krążyć, jak pod wpływam wchłanianych 

przyrody rozpulsowały tętna i adało się, 
łże odradzająca się natura ożyw ia i w nowe 
Wprowadziła życie całe nasze jestestwo.

W YN IK  m u m i i  PLEBISCYTOWEJ AR­
TYSTÓ W  TEATRÓW  KRAK . Wczoraj ukoń­
czono obliczanie pieniędzy, zebrjmych przez » -  
;tyst4w wszystkich teatrów krakowskich w 
<&n’ach 3 i 4 b. m. Ogółem zebrano od p«bŁc&. 
yŁOŚci krakowskiej sumę 745.608 marek.

MŁODZIE* SZKOLNA CAŁEJ POLSKI ZA 
43. ŚLĄSKIEM. Dnia 19 b. m. ma być urządze­
nia we wszelkich zakładach naukowych całej 
IPółsld wielka roanifestacya młodrńffty szkolnej 
asa przyłączaniem G. Śląska do PoWd.

Y flE LK I KIERMASZ N A  PLEBISCYT. 
W  n'edz.ielę 18 b. m. odbędzie się w salach 
Starego Teatru wielki kiermasz na cele ple­
biscytu górnośląskiego. Kiermasz urządza ko­
mitet pań pod przewodnictwem pip. Maryi Da- 
dlczowej i Żuk-Kkarszewsk1©]. W  salach astar 
wlonych będzie 15 stolików. Zr.ajćzi© się na 
nich między innemi lotorya spożywcza, obfcie 
zaopatrzony bufet it. d. Nadto Mermasa uroz­
maici szereg uiespodłdaneik Osoby, pragnące 
przyczyn'ć się do powodzenia Mermaazn, ze­
chcą składać tarty w  składnicy towarowej przy 
uL Karmelickiej 21, od godz. 9— 1 w południ©.

ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P. DRA JÓZEFA 
KORZENIOWSKIEGO, członka koer. Akadom ti 
Umiejętności, zasłużonego badacza i b lioteka- 
rza, urodzonego w Puławach 1 października 
1863 r., zmarłego w Rydze dnia 28 lutego b. t., 
odprawionem będzie w© środę dwa 9 b. m.
0 godz. 9 rano w kośe"e2e akademickim $w. 
Anny w Krakowie (nabożeństwo żałobne stara­
niem Akademii Um„ Uniwersytetu Jag. i Biiś> 
tóki JagókJońskfoj.

DRAMAT RODZINNY. Jak to już wiadomo 
s depesa i nekrologów, zmarł w Rydze, po 
kilkudniowej chorobie, Józef Korze^iowskL 
eksport polski i historyk. Zaraz po otrzymasusi 
tej wieści wyjechała do Rygi małżonka jego, 
a w domu, w Warszawie przy vL Hożej, pozo­
stali te shiżącą: 16-lcted syn smarłego Józef
1 144©tpia córka Halszka, Otóż syn, na wiado­
mość © śmierci ojca, zamknął się w  jego gab> 
necrl© i przy biurko ojca odebrał sobie tycie 
wystrzałem z rewolweru. W  liście, pozoetaw-o- 
nyto. de watki, w ter, sposób motywuj© swój 
postępek: „Ponieważ aie czuję się na sSanh.
abym mógł utrzymać matkę —  wdowę i siostrę, 
przeto 'de za tym, którego najbardz ej uko­
chałem

Kofrzooiowsld był uczukaa szkoły arcłatefe&y- 
iricsnej; ostatnio, podczas dwudriowesro straj­
ku, zapisał się do Stewanyszen a sarcHpomocy 
społecznej, skąd dostał rewolwer, którym ode­
brał ©obie życie.

MANIFEST ACYA ROBOTNIKÓW POŁ-
SKICH PRZECIWKO STRAJKOM. W  niedzielę 
6 b. m. kilkutysięczna rzesza robotników pol­
skich, zebrana na gŁ Rynku pod pomnikiem 
Mickiewicza, oprotestowała przeciwko próHom 
wywoływania stoajków, mającym swe źródło 
w niecnych macłmiacyąch bolszewicko-żydow- 
sko-pmskich. Iiczju mówcy zaznaczyli, że strajk 
w Polsce w chwilach pormowacia się stosunków 
wewnętrznych naszego państwa i trefienia jego 
granic, to zbrodnia przeciwko Ojczyźnie f aźaro- 
dnia przeciwko klasie pracującej.

WÓZ DRZYM AŁY D LA BIUR MAGISTRA­
TU. Ze sfer nauczycielskich w mieósie douoszą 
nam: K to częściej bywa w magiFtrac*©, ten wi­
dzi, jak rndawteanie po korytarzadi gmachu 
snują fdę zziajani robotnicy i % polecon a , dy­
rektora" przcncezą bhrrka, szafy, papiery 
z dołu do góry i t  powrotem. Wśród tych 
btpr jed i© ject usprzywnsjowatie, & Hranowkle 
Hhiro szkolne i wyznaniowe, które po różnych 
gmachach, placach i ubcaeh wędruje, jak wiees- 
ny tełac*. Ta  zabawa w chowW»©gO trwa 
ciągle.

Przed kilku dniami jędrna i  Icterescwaiiycfa 
miał ważną sprawę do .' r*ę na
TT piętro do gtównego gmachu, gdzie powie, 
dziano mu, H  Wydz r f IV  przervie«?oiio na ulicę 
Grodzką. Jakież jednak byłe 4dziw«arfc> wę­
drowca, gdy po długiem ezukarriu odnalazł 
najpierw brudna, eVmną i cuchnącą kamleul- 
eą, a w  niej, wśród mnóstwa sklepów i war­
sztatów żydowskich, poudoezczone biufra W ył 
działu szkolnego i kościelnego. Jest rzeczą zna* 
nronną, że ,.p. dyrektor" przenosi do niechluj­
nej kamioricy bńiro, w którero załatwiają ty­
siące spraw księża, ora* cal© rf-uezy<ńe!stwo 
kmkowskie, biurom safi. w których siedzą lub 
zabrtwaja interesy żyda. daj© najlepsze po- 
mle«ze»enie. Moż.f»by prezydynm miasta zeku- 
piło wóz Drzymały i pomieściło n izcaęś li 
biuro na stale, bo rzeczywiście przyjdzie chyba 
uwierzyć w  to, ie  u urn niczem tak ł,?two eię 
ni© pomiata, jak tam, co ma jakikolwiek zwią­
zek s oświatą lub oóe służy hłtereeom żydow­
skim. C l e m e D * .

DYREKCYA" KOLEI komunikuj©: Od czwar­
tku 10 b. m. podejmuj© się na nowo m ęcby 
Krakowom a Lwowom bieg pociągów pospiesz­
nych dziennych: Nr. 5, odjaŁu % Krakowa
825 rano, przyjazd do Lwowa 4- a po południu, 
oraz pociąg Nr. 6, odjazd z© Lwowa godz. 2.45 
po połaniiL, pąrayjazd do Krakowa 10.16 wieczo­
rem. Pociąg" te będą w błaga wprost *  Warsza­
wy przez KraJ >w do Lwowa i z powTOtam.

ARESZTOWANIE AGITATORA BOLSZEWI­
CKIEGO. Wcrorsj rano oddział deferzytmy Dow.

ostrowskiego, odbędzie się vr maju r. b. zjazd b. 
abituryentów, oraz b. członków Kółka. Komitet 
zjazdu uprasza kolegów o przesyłanie własnych, 
jak i znaoych im adresów innych kolegów na rę­
ce sekretarza komitetu, Dra. M, Kryzan.a, Poznań] 
Wrocławska 18L

Zawiadomienia i  Romuuikaty.
O PILOZGF.-TEOLOGIG2NYCH POGLĄDACH 

DANTEGO wygłcai odczyt w Powszechnych wy- 
ktadach imiwerryteckaih (uL św. Anny 6) prof.

________         . Uniw, Jag. ks. X>r KonetanŁy Micfcalald we wtorek
okręeu g «i. w Krakowi© przeprowadził rewizyę) 8 k  m. o godz. 7 -Rieesorcin. 
w mieszkania agitatora bolszewickiego. Wodi«ki»-1 W YKŁADY W K0LLEG1UM NAUKOWEM 
go. W  mieszkania j 'g o  znaleziono wielką ilość bro- gl_,_A-B L §9). W© środą 0 k  m. prof.
«zur i tsiątok komunistycznych, oraz ku taparo- 
mitująoe papiery. Wodocloego arecztowano.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro­
logiczne sUcyl radiotelogBoficznej w Krakr 
Prawdopndutóeństwo pogody aa dziuń 8 h. a ;  
Pogoda zmienna, spadek temperatury, miejscowo 
opady, wiatry północne.

Tadeusz Srako: „Wojna eliodmska
w piącnk 11 h. m. Tytoa Czyaewsłd;

Z Polski 1 ze świata.
Z DZIAŁALNOŚCI AM ERYK. W YDZIAŁU 

RATUNKOWEGO W POLSCE. Amerykański 
Wydiiał ratnokc^y (fundacya dla dzieci Eor 
ropy) stworzył w P^-ece podwaliny akcyi
Wiutii© d^ ea  i prowadzi ją detyehciaa na wlel- ’ ^  sztuce dni <®tatniche. cł  U: ccw&rtsk Jór.ef

U/J. Dr
i Ujadaj . . .
Wieczór autorski (z© współudziałem p. %. Ordyń- 
skiej, ark teatru bn. Sow&ckiugo).

Z TOW. LITER. IM. A  MICKIEWICZA We 
wtorek 8 b. m. e godz. 7 wieczcresu odbędzie się 
w GołL Kwoim, w sali 48, odczyt publiczny prof. 
Uthw. Jogv Dra Maryana Szyjkowakłego p. L: 
vu proca nowożytnej drwoatargu w Polsce".

ZEBRANIE TOW. ETYCZNEGO odbędzie się 
we czTs r̂tek 16 b. bl o godz. 7 w ssiJi N*. S5 
w CołL Novum. ProŁ Konopczyński wygiosl od­
czyt p. t : MDobrr czvnu.

WYKŁADY W* DOMU ARTYSTÓW (plac św. 
Dudm). Działaj, we wtorak Jócof Fh ĉb: „Siadem 
sławnych romansów", ca. KU* Powieści Zoli:

ką skslę. Fundmito na ten eeł daj© 5/« C2Ĵ ' Hach: „$iadeau eławnyeh_ rorooasów", c ł  5ZH,
! śoiach ameryk. WTydział ratunkowy, a ‘ /a zząd 
I polski. Ohooni« korzysta a poollków w Eoro- 
i pia około iaSioei p:ęćeat 
|l styesnia b. t. rozdano ddedom 
tonu produktów iywnośeiowyi-Jł, ezyłi 5000 
wagonów, z których przygotowano 400 railo- 
nów t>cs łków dziennych. Próca teęo, A. W. R. 
wydoił dhxóo93ł polskim 7000 kompletów odde- 
ży, »ra2 800.000 kompletów bielizny wełnianej. 
Dyrektorezr A. W. R. w PcŁsc© jest p. P. 8. 
Baidwi-n.

Stwarzając akcyę rafamkową, Ameryka«l© 
dowiodP głębokiego odczucia naystotniejazych 
naszych potrseb. Wzrastając© vr tych warun­
kach młode pokokaiie stworzy s3n© społe­
czeństw©, a pamiętając o d-oznar ĵ opiec©, kv 
<ńeśni węały trwałej pczyjaźnl między Pofeką 
i  Amerrką.

OFIARNOŚĆ TARNOWIAN NA PLEBISCYT 
GÓRNOŚLĄSKI. Donoszą nam: Kc-mitefc plcbL 
seytowr w Tamowi© zebrał w samem mieści© 
Taśmowi© preos delegatów, ebod2ąeyeh po do­
mach, ©a pilebaeyt górr*oóląjjki kwotęL, docho­
dzącą de 1 miliona marek. Dokładno sprawo­
zdanie złoży Komitet pe ukończeniu zbiórH.

Z T^iELICZKI pifisą do nas: WYeŚKirmfakrT 
Wie2 rocki, Dr Priedfcerg, od pewucco ata­
kuje w sposób bescozeSuy ©a crficyalnycb z«- 
braoiaoł: kierowir^ków mchu chńeścśjań&ko- 

j społeesrego Zwracamy temu mmi trwogę, tr. od 
dT Ś ani jtednejj uapaćci tóe p»łśc"7ny bez odpo­
wiedzi. Niech ®. Fr^edberg sapancdęfa eohie, tż

I,v*a To.istoja. . ___  D_.    w»wt-, __
KGNGRęGACYA KUPIECKA ra. Krakoa*a cd-.łoty w  ęolek^ej tradrrri ł  to r  eco©© wlekfg
^Ino i« a !o  nr— w iluitl t.H ! -rr*r -u . .  .      •' " ‘ 1 *

i spostrzeżeń dla dobra pubEcznoca T7rrws^st 
z wyż wymienionych prac zawiera h- 143 ^ro-( 
rjnch zarówno pouczający materyai «tatys y-J 
eany, jak i projekty na ckm oparte, co cayal&j 
w przyszłości. Pisane % życiem i zajmująco, tak,1 
że każdy inoko ją z iJOżytkidai pnieczytaikj 
Rolnictwo, bardzo ważny, ale ive jedyny czyn/ 
nik naszej produkcyi. wymaga lepszej kultury^ 
skarby podziemne w postaci kopalń, nie dośói 
wyzyskano. Ludność polską bardziej zjedoo-i 
czyć przez pozbycie erię Niemców f iydówj 
a nśw adomienic narodowe Mazurów pruskich; 
i AJązaków przyspieszyć. Miasta i handel, zwLt^ 
BziM* w b. Koaęresówc© i zaborze rosyv«V?n^ 
ynurodowlA W  sprawia reformy toinaj rad'dfc 
^tuor umiarkowany postęp przca dostarczcr.ej 
wedle możności ziomi tym, co jaj mr ją za 
ale rówuocześni© przez szerzeń^ wiodarf rolnŁ- 
tczcfj i współdaahwre p»faBtwa dis podświgaięJ 
cia rołułciwa. Mówiąc o upoólodaenisL auas^ 
w epoce przedrozbiorowej, aalcdało jednali 
^pom nieć narUwę % 18 kw ietn i 1791, b » iefa 
korzyść wydaną, *  w  rc©działe e  rrs!Jfl morab- 
v*Żh i«* 7w'ęhas«m dobru narodu14, w y p a d ł  za- 
w acayt iączaoóć P^TskS * Kofeh^as k*toll-i 
ckiaa.

Rrosztura p. D o b r o h J s i o r j ^ *  
•raoj, k r «^  23 stmisefc eh*rakfeNr ducha 
polsfeego, Szukać go —  rdanlera autora   ns.

(pnacb 
lonr jort rzłoiikom.

W ANBIH.ATCRYUM P?. EKONOMR?C przy 
id. Warszawski^ 1. 6©^ pniTniznaj© eio bozplatate 
ubogich chorych do opatruakć© i badania iekar- 
skieg© w poniedziałki. i soboty od gods.
12 da 2. Ordynajo Dr Wojokeh Reg.

NEKROLOG l X* 
fO .  R o m a n  B r & a ł k .  HieScane grono (X).

Paulinów na Jasnej Górze w  Gzęetochowł© 
straciło najstarszego wiokiom zakonnika, gd y i 
1 hifcego r. b. zmarł tam O. Roman Branik, uro­
dzony w r. 1S40 w  Siedlcach. Fo ukończunm 
sem%*aryioa duchownego w Janowie Podla­
skim, wyświęcony zostać na kajpłana w roku 
1863
duszpasterską w dyecezyl podb^ioj. Był pro- 
bORzczem w WoU Gułweskłej, Wyszkowie, a 
wżrcńoa w  Kloczowi©. W  1813 r. obchodzi! 
złoty jdnleusz kapł^ńjękh pocsneBi wstąpi do 
zakonu 00. Paiuiirów, aJby jeszcze więcej Bo­
gu poświęcać ©ą 5 »"ać zdrowe ziarno uauid iRuxiy w  gesjx>drLrcc państwowo] (podaje?ueni#- 
Chrystusowej w  sercach hidw polsldogo, tak podatków, zwiększenie produkcyi f  t_ 
thimnin odwicdzejąc-eg© Ja?ss Górę. ale poważno r^ormy wymagają czasu. & sta>-j

ZwM d zasłużonego kapłana Bpoc^^y W pod- ly  miernik wartości potrzebny nanas jest: 
zJtsni&eh kłaeztcrnycb.

ku wysiania de wy$r«,fiśa wyoiags, irrrsźnfej- 
przedstaiwigęsl^ rzeczy. M. B . '

Uwagi na czasie.
PireSekt poprawy stooonków pStóęźnyrt.

Dopóki wydatki ptafictereTPe ni® są vr rówutfJ
wad*« e dochodami, niefncżEwą jest csecz^j
utrzymanie stałej arartcid banknotów, Tym -̂ 
caa£©93ł stała waiuta jest jednym z kardynał* 
nych warunków dobrobytu kraju, gdyż chwiej-- 

i od tego czaea prowadzi swą pracę i»ość wartości ptsniądia podraża WicJki kra*/ 
’ ’  ‘  -  - - - dyż, taaemożlśwla raeyowdną kalkulację wrj

praesayśl© i h&ndlu i wresscie ©tanowi podatno 
podloi© dla zatŁrgóa- społecznych (naprzykladt 
strajków). Stałe się już komunałem, te dŁa.- 
| uzdrowienia waiuty niezbędno są powaźce r»-

fH teatrów knrkowsfifdh.
Z TEATRU 30WCŚC1« komonlkują: jh fe n U

rządy s^afetyczno^ydirwskSe w  Wiclfezci. j Kaukazu*, news pekks ©ncretki. Stofans Tur-
s?ę zkoórsyty. a % Usta także wpływy takich, 
jak on, osobników.

N IE B YW AŁY PASEK W  SKAW INIE . Na. 
skutek donfes&rfa sądu pow. w  Skawim© o or­
giach paskarskich, uprawianych pczoz kuprów 
tamtejszych 5 safińo^soewydi głównło przy han- 
dlasŁ jarmarezcycih, krak. Urząd waJld z lichwą 
przeprowadzi w Skawinie row*syę o«n targo­
wych. Stwierdzono, że ceny, główni© towarów 
bławztaiycli, ęą mcma? 4® "tydzień
przeć kaprów miiojfrćowycŁ I kraśowjdcich i ź »  
pozostają on© z kalknlowaneml w jak najjat- 
skrawesej dyBfwroporcyL Wdrożono dochodze­
nia przeciwko dojeżdżającym dx> la w in y  kup- 
eora z Krakowa, a mianowicie przeciw: Va!e- 
rowt Reichowi, Maryi Sperling, RsbcheH RorAb- 
stefo, Ozbcszowi Saarowi. Chap ZTmmetr Moj­
żeszowi G-olwasscrowl, Benzkmow! Blackgnm- 
dour, oraz kupcowi z© Skawiny, Kłemberge. 
rowi, który za chustki w ielki© pobiorą? ceny 
o 200 marek wyższe, nii w  Krakowie. Ponadto 
Urząd walkł *  lichwą ©twierdzi, ź© wieśniacy 
z Godkowie za^ipatTnją Skawin© w białe j/o- 
ezywo, licząc za deko 8 Mk. Wreezcie —  jak 
się nkaw ło —  krakowscy handlar?!© bydła, hec* 
n praw eń  praeTRysłowych. wyjcżdźaFi do Ska­
winy, gdd© ^crzodfiwaC bydło pe paskarskich 
cerach.

JUBTUniSZ GIMNAZyUW W OSTROWTE. 
2 okazji 75-ej rotónicy istnlenfe gimnzzyimi

skieyo, tortwń© wy«t«wioną w aajbHiizytn
czam©.

Z TEATRU SL X  SŁOWACKIEGO kmmmi 
kują: Dri?bd po raz czterdziesty pr?rw3iy nlespo- 
ijt© w snkcrtdo „Orlątko*. — Świetna komedra 

d© we wtorek i w » czwartek, 
apectari© w oScresSo wywtępów 

z rzadka będą aią okazywały

^Powrót* ukaf© 
Oba sukeeeowe 
p. Adwmtowiaa 
w inpertiiAiŁ©.

Repłrtoar łeztra m iel im. X  Sewae&fe^e.
Wterak 8 b, powrót* Flora1© i  Ckoissctht. 
Areda 9 h. m.: „Orlątko* Eowtooda,

Repertuar Tróra Fozsncbatfa,
Wtorek 8 K „Bohater kaukaak!*.
Środa 9 b. m.: „Bohater kaukaski‘1.

Repertuar „Bagattli54.
Wtorek ? b. „Kiki*.
środa 9 b, nu „Kiki*.
Ctwartek 10 h  x j  JB3ki“ .

Maska, U teratara, sztu ka.

s « r a x
Widzimy nsetępnjąagt zryjścfe %. obecocf b$Ą

tu&cyl
Państwo* pozwala zawierać cm ony, opJaM 

arająee na po^sMc", lec* ptatn© (tym-
©Sassem) w  mutk&ck polskich. Faktyczni© zfoJ 
tyefc prfskfcŁ na rynek się nie wyposzcaŁ

2) Państwo usUnawia regularnie co- pewfes# 
człb (na przykład ©o 2 tygodniu) wHst ssaa?4 
kom równa się złoty polski, prayczem czynf te»j 
na zasadzie danych statystycznych *  rfrŁoycH* 
uuejsccwoćci w  Polsce cc do ceas r^uŁiwrycii 
(w  markach) produktów ebożywosyr.it; 
cdzfeży i obuwia, w ^ ia , żelaza i  złota* tatk,| 
Iżby średnio eaoj w złotych, polskich byłjrj
StiłSL

3) Cały budżot Państwa, podatki f  fen© cpfe3 
ty skarbowe, taryfy kolejowe l i p .  oŁfi«aacrt| 
są n> złote potekk*.

4) Przyjmują aię zapisy na pożycrfeę pań^ 
stworwą w złetyeh polskich; pocztow© kasy. 
oszczędności również przyjmują wkłady w zfo-, 
tych polskich, wrsłaeane i wypłacane w  mas-: 
ksch polskich według kursu.

Nie wchodiĄC w  btiżse© szczegóły projekt®,; 
podnosimy, że ostatni jego punkt mus Lałby 
wywoteć raptowny spsulek drożyzny, gdyfej 

DOBROWOLSKI ANTONI BOU2SŁ.: ̂ Pod~ j am:«tzc?aiiuc pieniędzy w  Kasach pcribitw^
8 ta wy ideologii polski©j*4. Warszawa, 1921. |wyob KtaJoby się idealną lokatą <»sezodacśdU

Podobni© jak w orania 8e;mu WeTkiego, któ-1 zabezpieczającą od spadku wartości pwmiąd®»-j 
ry radził nad reformą Rcpltej, mnóstwo puhB-|W zzcz©gólnośd gwałtowni© ©)>aććby musiały] 
kacyi się pojawiło w ©prawi© naąirawy Ojczy- i w*x«Dri© waluty zagraćiraoe. Produkty i £o-j 
zcy, tak i obecni©, gdy chodzi © jej odbudowo! wary. ukrywane obecnie pracz produccŁtówr, 
ciągle aowe głoey spieszą * ofiarą swych rad ii jxwiadae»,y ^  oo żaulne środki pałicyja© niej

^S, ICAZIMIRRZ ZIMMERMANN.

Ekspiacja.
IV .

Nauczycielstwo.

trz e c i po dworze i plebaniL ale nae cetatni co 
.do skuteczności swej czyooik gannaciznjący na 
Crórnym Śląsku —  to szkoła.

Wielkopolska oparła e ę̂ tendeocyi germanita 
oyjnej szkoły, bo przeciwdziałała jej k>teUg©fi- 
seya ca wsi i w mieście, a zmyślnie neutralizo­
wało je j wpływ duchowieństw. Zaesdą się sta 
lo  w tej dzielnicy niedopuszczać do Sakramen- 
źów św. dzieci, nie umiejących czytać po pol- 
oku. jako niezdolnych do nauki katećhiznsu. a 
haźdy znów uczeń polski, póki mógł i jak mógł. 
UC7.ył się po polsku.

W  chwili zabrania Śląska przez Prusy znajdo 
wały się tam szkoły na wsi w najsmutniejszym 
sianie. Aż nadto często petoa wedle świadectwa 
ministra oświaty Zedlifza urząd nauczyciela „fo 
wulida. który nie znał innej metody, jak za ka­
żde opuszczone słowo przy wydawaniu lekeyi 
obdzielać dzieci odpowiednią chłostą14. Wielo 
muezyciełi po wsiach, nie raogąo wyżyć s por- 
syi lub ze szkolnego byli rzeoiieślnlkaad, kraw* 
caioi bib szewcami, którzy uważali zawód nau­
czycielski ialio rzecz uboczną. W  ..Schleswche 
Provinz‘al-Blactter“  pisał w roku 1787 kores­
pondent: ..Nie znam oprócz Brzegu i  Pszczyny 
ładnej szkoły na Górnym Śląsku, w którejb* 
chociaż jedno dzio ko umiało dobrze rachować 
i pisać, lub miało sposobność rozjaśnić unty*ł 
swój geografią, historyą, naukami przyrodni- 
€zemi, -matematyką i-t. d.“  Nio widział także naj

większy w  skąpstwie i chciwości swojej król 
pruski, zdobywca Śląska, w zakładaniu szkól 
środka do szybkiego osiągania zysków rnate- 
ryainyoh. Zawsze u niego ca szkoły brak był 
pieniędzy, ale gdy się zajął szkołami na zie­
miach polskich, wyraźni© zdradza! gwałtowną 
tondencyę gcrmanizacypą. Już przed ostatecz- 
nem zdobyciem Śląska (dn. 2 listopada 1751 ro 
ku) wyszło do Górnośląskiej Kamory rozporzą­
dzenie, nakazujące usilnie starać się o niemie­
ckich nauczycieli po wsiach polskich, a umoty­
wowane tom, iż królewskie edekty niezro-zumia 
łe są dla tamtejszego ludu. Odpowiedź na ten 
reskrypt pewnie była wszędzie, taka sama, ja ­
ką dał dziftkao z Wielkich Strzelec dnia 27 E- 

istopada 1751 roku: zapewniał on, ie  nauczy- 
jrieT znających równocześnie język oiemiocki i 
; polski znaleźć nie można było w ogóle Mimo to 
Idc. 16 marca 1756 roku wyszło w porozumieniu 
:* jcnaraloym wikaryatem rozporządconlo, iż 

tylko tacy, którzy władają językiem nionriec- 
!kim i polskim mogą otrzymać posady na Gór­
nym śiąsku*1. Tem silniejszy nacisk germaniza- 
cyjoy wywierano po zagarnięciu Śląska i ukcń 
CTentu wojny giedmioletniej. Dnia 12 sierpnia 

: 1763 roku ukazał aię „Crw eral-Lacd-Scbul-Re - 
glement11 ogła«zająi*y ogólny przymus szkolny, 
Nieustannie zaś powtarzano równocześnie roz­
porządzeni©. źe tylko nauczyciele, umiejący po 
nbmieckr mogą posadę otrzvmać, mimo, iż 
zinaczna ich część na Górnym ś ’ąsku, a także w 
Środkowym i be Dolnym Śląsku nie rozumiała 
po ciomiecku. Co więcej wydano dn. 18 wrze­
śnia 1764 roku rozporządzenie, „iż wszystkich 
nauczycieli, którzy nie rozumieją po niemiecku, 
należy złożyć z urzędu w przeciągu 6 tygodni 
do 2 miesięcy i  zastąpić iw ym i, mającymi prze

I pisara© kwalifikacje, a to pod karą 50 talarów 
'dla dom'triów, a pod karą remotionis ab officio 
j dla proboez!C®ów“ . Jak wielka zaś łkzba była 
J wsi pohddch i nauczycieli iuniejącj'ich tylko po 
j polsku, wynika z fjJutu, ie  zatwierdzony pną* 
rząd regulamin szkolny układu apata Felbige- 

jra 2© Żogaeia trzeba było przetłumaczyć na poi 
skie w 8800 egzemplarzach. Odpowiednio do po 
przodoich rozporządzeń rządu dyrektorowi© se- 
mkwuyów nauczycielskich, które nrialy po­
wstać w© Wrocławiu, Raciborzu i Rudacli mieli 
polecone zbadać, czy kandydat clrący w okoń 
cach, gdzie polski język jost jfeicze w użyciu, 

I otrzymać posadę włada językiem niemieckim 
tak biegle, żeby go mógł przyswoić dzieci©*©, 

.inaczej nie ma otrzymać posady. Widoczni© je­
dnak te TBikaey nie odnosiły pożądanego «koN 
!ku, skoro w reku n&stępiiym powtórzono cna- 
Jwu uauczycifiom obowiązek władania, językiem 
| niemieckim i przypominano go rok roczni© w 
(następnych latach, a mimo to w r. 1787 j(mo­
ralny w&aryat wrocławski żab' się, i© ję*yk ul© 
miecki jest zaniedbaoy. Nio nało i j  je»l^ak lekee 
ważyć tych rczpcrzadzeA Jeżeli w referacie z 

;roka 1768 minister dla Alaska Schłabrendorf do 
jnosri do Berlina, że liczba szkół ludowych na 
Śląpku wzrosła o 210 katolickich i 2S8 prote- 

IststoćJdch, tak iż było ich razem 2286. to shisz- 
itiie można przypuszeraA iż większa ich część 
| przypadała na Górny Ś1ąsk i przyczyniała ssę 
jdo krzewieaia ■ciemczyzny.

Frócz tego joszes© w szczególni© stanowczy 
J  sposób przedwdziahi! rząd pruski prywatnej ini 
cyatywi© ludu poiekiogo względem zaJdadauia 
prywatnych szkółek.

Istniały w wieku XVIII na Śląsku szkoły pry 
wato© z językiem wykładowym polskim. Wsjjo

Iminają o tera sprawozdania rewisyjno, gdzie o 
I nich powiedziano: ^Jako bardzo szkodliwe uwa 
'żal rząd ptuałt! liczne szkoły pokątn©, do któ- 
rych dzieci uczęszczały gromadaiie, ponieważ 
tam uczy >*h się w gwarz© ludowej L zw. was. 
serpoteisch44. W  samym Opolu były trzy taki© 
szkoły. Pojęcia © powstaniu i istnieniu takiej 
szkółki można nabrać z k-ooSkf ©ekofeej, jaką
analazbaa w  Starych Bodlecrcricacoh w  powiodę
opolskinL

Około ponowy XVTH wieku dded okazujące 
chęć do nauki uczyły «ię  w tej wsi w snioszka- 
ciu zagrodnika Kaspra Łukaszczyka czytać po 
polsku u kobfoćy nazwiskiem Marya Wioczorek, 
rodem z Ol&wy, markietanki, która do wsi prry 
była x oławskimi huzarami i tara sostała. Za 
naukę jakiej udzielała dzieciom, otrzymywał* 
od rodziców eUab, masło, mleko 1 feu© środki 
utrzymania. Po jej śmierci w  r. 1766 udziela! 
oaaki w swoim nueszkasu® cbsfoprók Da^fo! 
Langoa, który czas jakiś spędził w  klasztorze 

j w CzarnowąsacłL Po jego śmifercl pełni urząd 
i nauczyciela Błażek, wy kształcony przez ojca. 
W t. 1770 przybył do tejżs gminy młcdy czło- 

Iwiek Frarcisząc Wysocki który kilka tygodni 
przygotowywał się do zawodu naoczyciebkłe- 
go w wtniejacym wówczas zrra?narYum nauc^y- 
delsłriom w klasztorze w Rudach. W  1776 stanął 
obok istniejącego już filialnego kościoła mały 
damek, składający eię z izby mieszkalnej, któ­
ra ©łożyła zarazem ea izbę szkofoą, z komory i 
obory. Po Wysockim nastąpi! Sebsstyan Ko- 
cowaki, po Kocowskim Franciszek BarwicH, 
który był r^uccytacłem a i do roku 1786, pot an 
przyszli Niemcy.

Taki© są dzieje szkóSd poJskięj 93 Górnym 
Śląsko, która powatalą i  Istniała staraniem i

j ofiarą hsdu polskiego, miała naoewycieia. Polaka, 
i język wykładowy polski Takie aaA wła&ii©

I polski© szkółki wiejskie ©potkały «ię z najwięksi 
suosb prześladowaniom rządu pruskiego, który i 

lim  wstawał we wydawaniu coras suro wszy cK4 
j rozporządzeń praedw tym mstlym ogejekom kuli 
\paiy polskiej. Co więcej wymz-gał eon, aby rt>-| 
dfJoe i ino i mieszkańcy Polacy posługiwali się] 
w rozmowie s dziećmi szkolnym językiem r i « ,  
miocłdm. Działo się to już w wćeku XVHT. maj 
dopiero « t  ery bfotnarkowskiej. Dnia 10 Sstopaj 
da 1778 wyifoł Fryderyk Wielki następujące 
rozporządzeni© do radców ziemiańskich powia­
tów gómośląeJdch i powiatów nad polską gra­
fiką:

Spodziewaliśmy się, i© na mocy pocawiac^go 
opoct^iicjaia i zamianowania po ©zk(H2wh na Gór 
nyża Śląsku nauczycieli wlndn-jącyci: językleia 

| niera reckim i polskim, a uzdolnicoych do nao-| 
Iczauia dzkci języka niemieckiego, nauka leg'*.
!języka rozszerzy się i  rozpowsze łmi —  tym-* 
czasem ku wielkiemu naszemu niezadowolenia 
stwierdzamy, ia  mimo to snauka jęzrka niemie*) 
ckiogo i jego rozpowszechnienie napotyka na 
wielo przeszkód, przez co nauka ta. dzieciom, 

jttdziel&nft, nfo wydaje skuieezjiych cwarów,
\ zwłaszcza, że dzicdzico nie zmracają uw ń ca 
■ to, ażeby rodzic© i mieezknńrry pomię<jsy sobą 
! językiem tym się poshuriwałi i dzieci sw©j© ,R> 
używania jego zniewalali: zdarza się nawet, ż® 
dziedzic© sprzeciwiają eę raczej zaprowadzenia 
języka niemieckiego w  miejsc© skażonego i ze­
psutego języka krajowego i wcale go u i© pole­
rują. Zaledwie wiarę da • możemy tomu. ażeby 
tam dziedzice i osoby, którym przecież zaleźoÓ 
powinno na uchylaniu etanu nleokrzeeanego I 
cfcuusoty, na ueuwmiu zepsutego krajowego ję - .
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ipcmoga'?. a uważane często za coś pewniejszo-jpodróży przedłoży sejmowej 
go. niż pieniądz papierowy, odrazu pojawiły j zagranicznych. (Telef. wł.).

komisji erprmw

fby się na rynku.
Dla ̂ przeciwdziałania temu zbyt gwałtowne­

mu, a, przez to ekonomicznie niepożądanemu 
spadkowi cen, rząd powinlenby przy tej spo­
sobności podjąć szereg dawno zamierzonych 
reform: podnieść niepomiernie niskio podatki 
y> roli, taryfy kolejowe i pocztowe, oraz —  pła- 
..ce urzędników.

Tego rodzaju poprawa monety nie mogła­
by żadną miarą zastąpić innych, wo wstępie 
już napomkniętych, reform ku uzdrowieniu 
stosunków ekonomicznych. Nasz projekt usu-

—  Sprawa następcy po ministrze Pepłow- 
skim zostanie uregulowana yr, ciągu wtorku. 
(Telef. wł.).

:— Z Rygi folcgrafują: Dnia 4 fi. m. n& po- 
południowem posiedzeniu komisyi redakcyjnej 
zakojtezono pracę nad połową traktatu poko­
jowego. Artykuły, uzgodnione przez komieyę. 
obejmują: 1) zakończenie stanu wojny; 2) ozna­
czenie granicy Poleki z Rosyą, Ukrainą ł Biar 
łorasią, 3) zrzeezeme się wzajemne prawa do 
terytoryów, nie objętych ustalonend gianiear 
ral; 4) rob owiązanie wzajemnego niowtracania

nąłby tyiko najważniejszy symptomat finanse- w  6prawy wewnętrzne drugiej strony;
wego niedomagania; że jednak symptomat ten 
jest w łaściwe sam w sobie chorobą, przeto 
usunięcie jego ułatwiłoby przejście do normal­
nych stosunków finansowych.

Zaznaczymy jeszero, że złote polskie wpro­
wadzone byłyby w  ten sposób fakultatywnie, 
nie zaś jakn miernik, obowiązujący w tranzak- 
eyacli.

Państwo nasze o tyie się już zorganizowało, 
że powrte nieuniknione trudności techniczne 
przy stopniowej realizacyi tego względnie 
prostego projektu pokonałoby z łatwością.

K r a k ó w ,  w  marcu.
PROF. TADEUSZ BANACHIEWICZ

(Dyr. Obaerwafaryiim Astronom, w Krakowie)

W i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e .
—  W  niedzielę rano wrócił min. spraw zagr. 

Sapieha z Bukaresztu i odby! konferencyę 
o premierem Witosem. W  środę rezultaty swej

5) prawa muiojszośei; 6) reemigr.icyi; 7) aume- 
styi dla przestępców politycznych; 8) reewa- 
kuaeyi prywatnych funduszów; 9) roszczeń 
wzajemnych w sprawie funduszów i rozrachun­
ków. Ustalony tekst połowy traktatu oddano 
już do druku. Na wieczornym posiedzeniu ko­
misyi redakcyjny postanowiono, i i  wszystkie 
majątki cesarskie w granicach obecnego pań­
stwa polskiego, or».z majoraty, przechodzą na 
własność rządu polskiego. Jednocześnie prze­
lane na rzecz rsądu polsldego wszelkie zale­
głe podatki, należne rządowi rosyjskiemu od 
obywateli polskich, ©raz należności hipotecane.

—  Rzeczpospolita1* podaje wiadomość 
„Beiiiner Montagspost**, że rząd cstońslrf zer­
wał stosunki handlowe z Rosyą i obłożyć are­
sztem depozyt rządu rosyjskiego w wysokości 
50 milionów rubli w złocic, które zostały zło­
żone w bankach estońskich dla zabezpieczenia 
ewentualnych strat kupców estońskich z po­
wodu chaosu, jakiego oczekiwać należy w Ro­
s j i

W y ja z d  d o le g a e y i  a le m le e k ie j .  F r a n e u z lw  D i s s e M o r f ł e  
O b a w y  r z ą d n  is ie ra . o  lo s  G . Ś lą s k a .

Warszawa. (Telef. wł.) W  ostatniej chwili do­
wiadujemy oię, że rokowania w Londynie zosta­
ły zerwane. Delegacja niemiecka we wtorek 
opuszcza Londyn, udając się do Berlina. Koali- 
cya postanowiła zastosować represatta przewi­
dziane na ten wypadek. Do Dusseldorfu przy­
byli już kwatermistrze francuscy celem przygo­
towania kwater dla kawałeryi francuskiej.

Warszawa. (Telef. wł.) Jak donoszą z Berli­
na, rząd niemiecki żywi poważne obawy, iż zer 
wanie rokowań londyńskich wpłynie niekorzy­
stnie na kwestyę plebiscytu na G. Śląsko.

Poniżej podajemy według P. A  T. wiadomo­
ści, jakie wczoraj nadeszły o przebiegu pcmie- 
działowej konfereneyi, zakończonej zerwaniem 
rokowań.

Nowe zasady odszkodowania.
Londyn. P. A. T. Reuter dowiaduje eię z kół 

francuskich, że alianci ostatecznie ustalili za­
sady, na których dopuszczą nowe propozycye
niemieckie. Podstawy te zostały zakomuniko­
wane do i ega ey i niemieckiej. Nowy plan, któ­
rego lnicy atywę przypisują Lloydowi Geor- 
ge ‘owi, przewiduje:

1) Niemcy plącą stałą ratę roczną 3 miliardy 
siarek w złocie przez lat trzydzieści, w miej- 

przewidzianych w układzie paryskim lat 
czterdziestu.

. 2) Na ekspert niemiecki należy się taksa w 
crajach wwozowych w wysokości 30%. Przy­
puszczają, że taksa ta w przeciągu lat pięciu 
wyniesie 6—8 miliardów. Komisya reparacyj- 
ńa ma ustalić wysokość kompensat, które bę­
dą konieczno, aby ’ ostateczny wynik nowego 
planu uzgodnić ze sumą ogólną, ustaloną w 
traktacie paryskim.

syka polskiego (przez co się owa okolica przed 
stawia niekorzystnie) sprzeciwiać się mogły roz 
powszechnieniu języka niemieckiego, jako jo- 
dsrego z głównych środków cywlizacyjnych tam 
t-ojszych mieszkańców.

Mimo to uważaliśmy jednak za rzecz konie- 
ez.11̂ .w kierunku, powtarzać monitu do do 
zmniów i gm b i im przypominać i wpajać popie 
ranie nauki szkolnej i języka niemieckiego jako 
sprawę intencyi Najwyższej Osoby odpowiada­
jącej, a przynoszącej także honor i własny po­
żytek dziedzicowi. Dlatego macie z wszelką 
att&ntion dbać o to i używać wszelkich środ­
ków, aby osiągnąć ten zamiar i rozpowszechnić 
ilo możności wszędzie w Waszym powiecie ję­
zyk niemiecki, nad czem czuwać polecamy in­
spektorom szkolnym i proboszczom przez jeoe- 
ralny wikary at do tego zawezwany. Co do 
wykonania poleceń i rozpowszechnienia języka 
niemieckiego w Waszym powiecie oczekiwać 
będziemy niebawem od czasu do czasu sprawc- 
zdania“ .

A  Fryderyk Wielki sam osobiście dozorował, 
czy przepisy wykonano i niemczyzna kroczy 
dregą postępu. Tak np. w r. 1777 pytał się na 
P®P*»e pomiędzy Oławą a Wrocławiem, czy 
mfod^eź polskich wsi pobiera naukę w języku

1 kiedy język polski zniknie zupeł­
n e  na Dolnym Śląsku.
I0 wymagał rząd pruski, aby*obywate

w An-nJrJ*0 J!SULCk dbaK o szkoły niemieckie.
te* wi" w YVttt im za t0 uzrw*nie. To

- - 2 radością ̂ stwierdzają

mess oświadczył, to Niemcy piata? ,f>o<!p!saiue 
traktatu wcnsaJaklego uznały r,j& na zawsze, 
że wojnę prsegrżiy. „Przyznajemy, powie&gał 
dr. Simcns, że wina Niemców jest udowodnio­
na, ale jert samo przez s5ę sroaumiałem, że nie 
możemy co tydzień przed zgromadzeniem sę­
dziów tego wypewńfcdać. N igdy me powiedzia­
łem w Btuttgardćo, żo Niemcy nie są wojny 
winne, Jedynie stwierdzSes®, że odpowiedzial­
ność nie ogromna się tylko na Niemcach; 
z tego powodu n5e raógą Niemcy przyjąć całej 
winy na siebie. Robotnicy niemieccy są goto­
wi odbudować crćsrczore ołswwy Francji. pro­
testujemy jednak przeciwko dłoged rwał emu 
.obowiązkowi płacesńa rat rocznych, któro ob- 
ciążyłyby dwie gsncracye. Naród niomiockd 
odrzuca cyfry paryskie i zgadza się raczej na 
zarządzenia przymusowe.

Londyn. U  A  T. H.rras. W  czasie fcanforsn- 
eyi sojuszników okazało się, że wszyscy ’eduo- 
myślnie doszli do przekomufa, że warunki nie­
mieckie są nie do przyjęcia, oraz przedstawio­
no formalny wniosek odrzucania Ich.

Bimons ma złożyć tylko krótkie efcspos© 
w sprawie propozycji niesnfeckćh. Sankcye 
będą natychmiast wprowadzone w życie, a mia­
nowicie będzie okupowany Duesseldor?. Br and 
opuści prawdopodobni© Londya w© wtorek.

Londyn. P. A. T. Reute- donosi Godzina 2.23 
popofrictoiu: Nawiązując do wywodów Simottsa 
oświadczy! L7oyd Georga te nie można cńeć

Uł!i?c, Ifcatfisyst rozdzielcza zarządziła, ażeby |,5800, kołuj północna 25.000, koleje aućfrya? 
354 lokomotyw w dobrym stnule zoohJo Polsce • ckie 6680, kolej południowa 3800, Ałpiny 9663|!
dostawionych w przeciągu dar 14, to jest dp 20 
marca,

frotesty P e tra siB w yK i.
Warszawa. {TełeŁ wł.) Pefruszcwycs złożył 

n a  ręce l i g !  narodów dwa protesty: L  prz<v 
ppd*S&?owt pasku kcisowego, według 

którego eseść ma przypaść Polsce, podczas gdy 
o rządzie t&rsińskm n cjiia mowy. 2. Zwraca, 
się przeciw zaraądwsąkm polskiego Mmister- 
a tw a  skarbu, który nakasał rejertracyę p©ł- 
skSej pożjx«ki W9 wschodniej Maiopoisce.

P0d w |żfi8si§ mnsżnika drsż?źaiaasge.
Warszawa. (Telsf. Tvi.) Rada ministrów na 

o&tatóch pomedzcmach udiwrJ ła znaczne pod- 
wyżassnie mrwżnika drożyźnianego. Dla War­
szawy omożmk droźyżniauy podwyższono na 
525, dla miaat prowiaeyocidnyeli, zaliczonych do 
klasy drugiej, a 360 Ra Ć72A, dla trzeciej Icâ  
tegeryi miast z  320 na 420, dla czwartej z 280 
ca 367, dla piątej z 240 nu 315. Minaster skarbu 
zarzącbcł, ażeby róźffińe® zastały ■wypłaooae ju i 
za marzec,

NOWB OGRANICZENIA
Wnrsrowa, (E. Expr.) Wkrótce ecstaule o r o ­

szone rozpocząd setni©, dotyczące ogt*raihse7iia

Berg cud Euetten 15.890, Krupp 2190. PobS 
huelto 5485, Rima 7ó20, Skoda 4050. Zieleń 
ski G380, Apollo 7900. Facto S0.800, GaSęy jj 
sklę karpackie 19.050, Gałicya 28j000.

W YK A Z  6 IE Ł0 Y  W  K R A K 8 W 1 E f
z dnia 7 łlsrea tS21 r.

wątpliwości co do natury odpowiedzi niemi?- j spożycia. Begtdiyę tęao sprawę produkcji 3 Fpo-
cklej. Alianci im w ą dać odnowJedi omotywo- 
waną, która zostanie delegatom niemieckim 
przedłożona o godzinie 4 i pół popołudniu.

Londyn. P. A. T. Wied. Biuro koresp. „Sun- 
day Times" piszą: Omawiając wywltd % dr. SL 
monsean, że prawdopodt^ui© wywiad ten nie 
przedstawia całych wywodów, które dr. Simona 
złoży jutro rr radzie i dodają* Pakt, źe Simous 
przvV,cał i to nie osobiście, lecz aa* cały naród, 
że Nie-incy wiaac© są odszkodowań 1 że muszą 
je zapłacić, daje nadzieję, że Niemcy zgodzą 
się na połknięcie te] gorzkiej pigułki. Jeżeli na 
drieja ta się sprar.-dzi i jeżeli zostaną umożli­
wione badania trudności teehriczayeh,  ̂wów­
czas należy oczekiwać ze st.rcuiy koalicyi kom­
promisu.

V? elia%- i ievhqft 
StZJ. .
kanadr-ekJa

Fnuikl frsncy^fci* .  V  *
• Męijetoa * ' - 
m «5rars»}ca»-db»; ~

Fwnt* azieri^i .
Marki Bteisfetirło 
K o r a a y  t w ^ a c fc f t i  . . >

. ex«eH.->-G{owackiC .
'0 srwftdalda

i&Źc. I
y*0*C

P pz^słfw anig  sojuszu z R«iuan?ą.
Warszawa. (Telef. wł.) Obiegaj pogłoski, żo

Londyn. P. A  T. (Ag. Havasa). Có do propo- 
zycyi, jakio Simona mhł poczynić, dozioszą:

Spełnienie tyęb warunków uzależniają Niem­
cy od zatrzymania G. Śląska. Spr^mierzeul . . % .
uznają te propozj*cye za absclutofo nieoio*2łt Jńu. Sarocha przywiózł % B ukaresztu  zupełnie 
we do przyjęcia i % iiicyatywy Lloyd George! gotowy projekt eo]uszu rumuńako-polskiego. 
zgolz^i &ię na oas*t<g>ujący projekt: Gea. R o z w a d o w s k i  omówił szczegółow o

1. Trzydzieści rat rocznych po trzy mftardy z njmmWfc^n azt&bem podstawy przyszłego 
marek w zlocie. [ porozendenfa wojskowego. Dla ost3.tec^r»crgo

2) 30% opłafc od ekspórtu przy ustaleniu mi- opracowania strony ekonomicznej traktsto 
nlmum gwarancji, która zabezpieczyłaby po ! pr^ybetLóc w  najbliższym czas1© do Warszawy 
pięciu latach pokryci© w wysokości 5 do 8 m i j rumuńskiego unicjsteis.twa
1'ardów. Komisy* repairacyjna, po ustaleniu "karbu.
wysokości szkody, którą N ir-rocy mają pokryć, 
wyznaczy rodzaj kompoasacri, k(r»ioc7/iych do 
oeiągraęcia cyfr, ustalonych w Paryżu.

Niemłode* delegacja zdaje RjQ być zupełnie 
zdezoryentowaoa. Wieczorom weHtla coa w 
kontakt telegraficzny t  Berlir^m, ponieważ 
8 im one niema połncmoimictwa do odpow:edzi, 
czy przyjmuje tego rodzaju zalatwienio. Sprzy­
mierzeni zbiorą rano os posiedze^e, aby 
otrzymać odpowiedź. Ewentualne posiedzenie 
oficyalne z ddcgacyą memecką jest przewi­
dziane na, połndr^e.

Londyn. P. A  T. E a ra . Sprzymierzeńcy 
zebrati s;ę na Downing Street© o godz. 10 i pół 
przed połaciom . N * krótko przód gody/ną 11 
Loueher ! DAbertfon przedstawili część odpo- 
wiod/i niemieckiej na projekt sojuszniltow. 
Loucher oświadczył, że odpowiedź nic zmienia 
sytuarri i że wobec tego można jedynie stwier­
dzić, źe Niemcy mają jeszcze przedstawić 
około południa koniec swej odmowy ca ulti­
matum sojuszników.

O ś w ia d c z e n ie  S im e n s a .
Londyn. P. A  T. Reuter. „Sunday Times* 

ogłasza dzisiaj obszerny wywiad z dr. Simon- 
sem, który przedv«tawia w zarysach odpowirdź 
Niemiec na mowę Lloyda Georg©*®. Dr. Si-

MTSYA HANDIJ>WA CZESKA DO PO LSK I 
Praga P. A  T, Wedle „Tribuny*, specyalaa 

ddegacya czeska t  ińSn. haudłn H o t o r e -  
c e m  na czełe, uda się do Warszawy dnła 12 
b. w  cebt «w * h s a  nkłada h an d tow ^  
z Pofeką.

Przewlekanie ratowali ryskich.
Warszawa. (Telof. włń Z Rygi donoszą, Se 

Joffe ma zamiar przewlekać rokowania do koń­
ca marca, dlatego rde ozu a zono jeszcze termi­
nu rozpoczęcia rokowań z Rumunią w  Rewlu. 
dokąd się Joffe ma udać jako przodetnwieieł Ro 
sy i Sprawę złota, taboru kolejowego odłożonc 
ua koniec rokowań-

Reksrasia z Sdinskiss.
Warszawa. (Tełef. wł.) Rokowaoia pol?ko-

gdańekie stanęły na martwym puojcde, aBio- 
wiem przewodukzący delegacyi gdaifek ej J e- 
w e l o w a k i  stoi na stauowkku senatu gdań­
skiego i twierdzi, że Gda&dc n a  zostać osobną 
jednostką autcwmlcazDO-ooh^

354 LOKOMOTYW D LA PO LSK I 
Warszawa. (Telef. wL) W  sprawie taboru 

kolejowego, który się należy Polsce od Kie­

rach, Wodzisławiu, Bytomiu, Mysłowicach, W©: wie, w r. 1829 w Gaju i Siedlcu, w r. 1830 w
źnikach, Gliwicach i t. d., gdzie rodzice dzisiaj 
jeszcze niczego po niemiecku w zwązku nic 
umieją wypoiriedzieć, dzieci móz-ią bez wyjąt­
ku pięloriej i poprawniej po niemiecku, jak po 
wsiach około Głogowy lub w  górach. Książę 
Pszczyński opłaca z własnych środków w widu 
wsiach nauczycieli dla szerzenia języka nicmie 
ckiego. To samo czyni br. Reichonbach w W o­
dzisławiu, gdzie już hr. Dyhrn przez osiedlenie 
niemieckiego duch o wręgo . i kilku niemieckich 
nauczycieli grunt do tego przygotował; toż sa­
mo jenerał-poruczmik von DaBwig w swoich do 
brach, szczególnie w K o w a lik ; także i baron 
von Sass w  BrzcsławJcach, który ca własny 
koszt niemieckiego ewangelickiego nauczyciela 
z Dolnego Śląska sprowadził, a ten wszystkie 
dzieci katolickie- i luterskie uczy po niemiecku: 
opłaca też kapelana w Gościęeinie, aby uczył 
dzieci ro7igii po niem'ocku. Przesiedlenie kato­
lickich kapelanów z Dolnego na Górny Śląsk 
sprawi też dobry skutek“ .

Germanizacja za pośrdnictwem Kościoła i 
szkoły w XIX wieku tem obfitsze przynosić po 
częła owo e. Polski język począł zamierać w 
kośeiele i szkole.
 ̂ Straszna jest ta  ̂mapa geograficzne Śląska, 
im której podany jest obok nazwy miejscowo­
ści roi:, w którym jeżyk polski ustał w koście­
le, a język niemiecki w tryumfalnym pochodzi* 
na wschód zagarnął polska świątynię. Kilka tyl 
ko tutaj miejscowości podajemy na dowód, jak 
daleko jeszcze w wieku XTX sięgał język polski

c c[ zt  me®ieocy postępy niemczy j w okolice, które dla ras na zawsze przepoiły.
n 1C i wćw zas już pełero j W  mieście Olawdo ustały kazania polskie w r.

ryaimte: pom Krapicach, Strzelcach,; 1818, kościół polski rozebrano w r. 1822, w  r.
Toszku, Uje^d Koźlach, Tarnowskich Gó-ll828 nie głoszono kazań polskich w Piskorza-

Brzezlmier/u w powiecie Oławskim, w r. 1828 
ustało polskie nabożeństwo w kościele w WF- 
czojowie dwie i ćwierć miii ca południe od Wro 
clawia. W  r. 1829 zaprzestano polskiego kaza­
nia w ewangelickim kościolo i Krzysztofora we 
Wrocławiu i w katolickim kościele Trójcy Prze 
najświętszej w Brz< ĝu. Około roku 1880 stało 
się to w ewangelickich kościołach w Kaniowie. 
1837 r. w Pawłów'. 1840 r. w Ix>ziiiie dwie mde 
na wschód od Trzebnicy, w Przerowie półtorej 
mili za Namysłowem ustały polskie kazania w 
roku 1830.

Uzasadnienie tego faktu wydało się Niemcom 
zupełnie jasne. Historyk Śląska, WeinJiold, tui: 
je przedstawia: „Młodzież uczyła się ! rozumia 
la po niemiecku, dlatego powoli ustało polskie, 
kazanie i wtedy wieś stawała się niemiecką / 
Szkoła i kościói są głównymi filarami istnienia) 
języka4*.

Co wię.-oj, renegaci śląscy nauczyciele przy­
bywając na posady do Wielkopolski, przewyż­
szyli rodowitych Ńiomców w zajadłości i pobiło 
ści swojej i tem jeszcze gwałtowniej dzieci na­
sze w*e wszelki sposób starali się germaaMzować.

Dzisiaj wśród 4234 nauczycieli ludowych, za 
mieszkałych w terenie plebiscytowym, jest Po­
laków tylko 240. 128 przychylnych nauczycie­
li, 193 neutralnych, 1555 niepewnych *  2118 
wrogich.

Fakt ten tłómaczy dostatecznie agitacyę wie 
lu nauczycieli naszych za plebiscytem na Ślą­
sku. Chcą oni razem z innymi zawodami zneu­
tralizować działalność szkodliwą, jaką ich ko­
ledzy na Śląsku wykonywali od wieku. Chcą 
odrobić wiekową zaległość, chcą zadość uczy. 
nić za innych —  a chyba do tego mają prawo.

życia najważniojs&yki: rtykulów: pieczywa, cu­
kru, mąki, masła, jaj, mięsa i zakasuje sprze­
daży f wystawian a iyi widek pubUczny i y m - 
ehowywaria wszelkiego rodz«aja pr^y^oaków 
zagranicznych. 2a przekrocz oni e tych praeplsów 
przewidsiaoa joBt kara do 6 miesięcy więzi^Jłhł 
i 1 mlTiona marek grzywny.

W YDALENIE  PODŻEGACZY STRAJK.
Warerawa. (E .. Expr.) Na żądanie wojskowej 

Rady kolei państwowej władze kolejowe wy­
daliły kilkudzeeięcm praco wraków, znanych 
jako agitatorów i wichrzyciefi. Wydaleni pra­
cownicy nie będą mogfi być przyjęci do służby 
kolejowej nigdsSe w granicach Rzeczypo­
spolitej.

W i e c e ,  w  B y t o m i u .
Bytom. P. A  T. W  sobotę odbyły się w  By­

tomiu trzy wiece. Jeden wiec zdołali Niemcy 
rozbić. Na dwóch uscych energiczna postawa 
robotników zmusiła bojoweów nieanc^!Jch do 
ucieczki. Zo^rarizoware bojówki nieraksekie usi 
łowały następnie tarządsić ccpad na siedzibę 
polskiego kwcróaryatu piefdecytowego w Byto­
miu. Również i ta porrioeły one sromotną po­
rażkę. Władze koalicyjne zarządziły pościg za 
bojowcami Aresztowano 17 osnbodtćw pocho­
dzących z pcza iiuii demarkacyjnęj^ które prae- 
kroczyły granice bez paszportów.

Warszaw*. fTeJef. wL) W  ubiegłą niedzielę 
odbył Bię ca G. Śląsku szereg imponujących 
wieców, które naprófro usiłowali rozbić bojow 
cy naeaneiccy. W  samym pow. lublinieckim w- 
riądwmo 18 wieców. W  KróL Hude poseł Kor­
fanty, przyjmowany entuzyastycaaie, w yg ło ś  
praewówiep1*. Po wfecn sarouiioco asn gorącą 
owsc-yę. Grupa Niemców usiłował* w> Bytomiu 
wedrzeć się do hotelu Troumitz, gdzie się raćeśri 
polski kemisaryat płebisc. W  napadzie brali u- 
dział Niemcy przybyli z Wrocławia. Poiicya a* 
pad odparła.

M B K

Wfad©tH9ści gospodarcze.
FAB RYK A ELEMENTÓW „FOGTAN". Z fcS- 

cyalywy i przy Twlz’aie ff^nsowym Banku 
Związku Spółek zarobkowych powstaje w Po­
znaniu Fabryka domentów p. f. Spółka akcyj­
na ,.Fogtaaaw, % kapitałem wkładowym 
6,000,000 Mk.

Zapotrzebowani c *  elementy galwaniczne 
jt*st w kroju bardzo i dotąd płacimy
spore atjjoy zagranicy z* to wyroby. Fabryka 
„Fcgtan44 puazczoaa będzie w ruch xa tory m o- 
siące.

Do Itedy nadzorcza] weszli pp^ puBcowmk
Kurowski (prezes), ir-i. Taylor (wiceprezes), 
dvr. Suchowiak, dyr. Rindńsl L rodes Krzyżac- 
k*’ov/ic2. Dyrektorami zarządu zOetuB 
r>p. Cezary Yogt 5 mi. Bobrowski P. Yogt iest 
w danej dzie<lz*v« wlolnionym gpccjuliatą, 
który opatentował kilka swoich wynalazków 
w zakres?a fabrykacji i  konstrukcji elementów 
galwanicznych.
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. ięrtrwe«kł«
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Marki fińskie . . .
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Patery  
&k p*ł ted- - * >t*h - » ezknjaa K IMS. ,•
41,W 8 ?«i* kn  . n c. 191S.
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A'% >*«L EŁ Krair*x «  b r. 009 *
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n*Ł koa«. Banie laraf. *
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m m Zfoat. Baniu Krwi 
m ZtTK- Kredvł, aMOtt.
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A iieyc

F*yirt Sas* Prsswyetowy v > *
Beak >.i>stensor . .

 ̂ KnUmiiki . .
Z l«»sk : Bank KW ykuty <  ■* ,
P jvs »  h *r Banit Bnadytowr 8. * .
Bank ZinoudJ ^ta Brc*>*^,
Bsak Waadlawy w Warsaawi*
La ck Zwtęzka SivM»k Zarobtewycft 
ł>*sk K«n*w yaiiry . . . .
J?Iwle9r*W Bask Źwiąsłwwy . .
^erkur* T. A. lanlr l K anlar v jr r  

Pm rsztfcksy Bank ©frrsk/wy 
Vł ie^2iakl S&ck łamu. 1 caknnlowy

A k ę je  T « w .  kaBffl. 1 p r z u u
PnbiKŚa Tww. kaodlan-n I I n  « Ł  .

S»6r«ca aka. .Iazj*©*"
Pełsfci Tnw. tranaparC-baadl, ^2130-
Że&łng? e o ls k a ......................Q*?rt-
Ziftienis-wskŚ . . . . .
W arsa. Sta sks. Budowy-Par. ! . • &
WarcKaw, Sp. aka! Kai. F*r. Ł  en.
„ I te s iT i*  fabryki m e r a  ml a.
_ Trzebinia* fat)Ł teasaya i aora. rola 
ntrta tukana, Kraków 
„Autoamlor* tabryke aamadad^w .
Fkbr ?ertIan<JCe»*etTł. Ramndtewa 
,Ĝ rka‘ fabryka eemeatn 
Cul ato. Z* in<ł» GArcieto Sleńrsa ,
.Tepcga* Tow xiła praeda. fr^mirŁ 
fck* tfk-s. prrem. aa f., 7-tram.
Kurpaikie TcTrartraJwo snfta»r« ,
Akcyjne Tew  aafistra vOałi«ya* .
A T iU& ę «ł. akal ,4 D faa i*)
Psiaka Uafta ,
Elrkhansia w Senaty U L  tu .
/  jfcwf T . A............................. .......
jjPeaa:' Powazaohna wklacly bai«*VI 
Fsbryia pretNr. ftaaas w Trzcbtai 
„Krakaa** 7.t«in. {&br.?rxahror. wyak.
Fabryka pmroełaay w CasWowło

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Ruch dnS* 
wczorajszego bardzo ożywiony. Największej* 

ęciem cieszyły sk  akcye Tirdńnl Tjizczsą 
|podwy21ię osiągnęła Górka, której kum wahał 
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i — Ẑ Z.
1 TS- 14- 1C-
1 ns— tar- 12©r—
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N A B i l l A N Ł

K U R S  H A H D L0W Y  P r o f .  N Y C Z A
ltąń. epoważ, s prawem wyAawaai* śwkdectw od 
r6 rs , 4-mle*̂  15 god*. tygodu, 5 przedekrtćw, 

4b0 Mk w Icb ęcznie.
W p b y i  o U a  eo łA h ls S, b iuro H a r t o w i

Dnia 14 b. m. odbędzie się Nadzwycaaj- 
no W&kia ZgTomadaenie Spółki aJccyjnej

v v ^ A 2 0 T M
w* KńaLcrwies w  sali zebrań MalopoTslne^o 
Tcrtvarzy«twa Rolniczego. Plac Szczepańską 
o godz. 4 po pot Na porządfca dziennyiat 
podwyżasenio kapitału akcyjnego i ssaisnaf 
statufea. Rad* Zawiadowcza zamieraa, s0F 
względu na wielkie potrzeby Państwu, prze­
mysłu | rolnictwa zaiaffianie powiększyć pco- 
dukeyę fabryki i rozszerzyć jej zakres dziz^ 
lania.

KURSA
Zurych. P. A  T. Zamknięcie giełdy s dn.

7 b. m.: Bwlin 0.80, Hniatfidja 20510, Nowy 
Jork 596.50, Loud^m 2329, Paryż 305, Medyo- j 
lan 2200, Bruksela 4480 '■•'ahaga 10259. 
Sztokholm 133, Chrystya: ; 0 . Madryt 83,
Buenos Aire3 2t0, Praga 705 , Budapeszt 1.40. 
Zagrzeb 410, Bukareszt 810, Warszaw* 0.65, 
Wiedeń 127 i pół, austr. kor. stenipl. 030.

Wiedeń. P. A  T. Dni* 7 b. m. Renta majowa 
100 —  austryacka ro n t*  ot. 1000, ro n t*  lutów* 
węg. renta kor. 260. pryorytety kole: południo­
wej 5380, losy tureckie 4700, Angloba^: l̂ ŜS, 
Bnnkvereifl 1319. Bodenkredit 3200, austrraekt 
Zakład kredytowy 1510, Bank depozytowy 
1215. Litenderbank 2599. Merkury 1078. Unńm- 
bank 1305, Bajik obrotowy 893, ŹSjaoetoosk*

Biura Krakowskich Oddziałów 
T O W A E L  U B E Z P IE C Z E Ń  

POLONIA  i VFTA 
przeniesione zostały z ul. Wiślnej
na Hi. iw . Krzyża 5. II. p,
gdzie załalwia się w pełni ubezpiecz*'aia o4 ojoia. 
szyb od rerb cia, transportów ta lądzie i wodzi* 

nm tycie od niesscsężliwych wypadków.
Godziny o^ęlowc od 8 v:.

-------------------------------------------------------- -— —a*
W pisy sa 4-r© łnłesięcrne, z suskie i męskie

Polskie Kursa Handlowe
K. Zimtws&ega, Kraków, Rynek 17, U. p. r 

Nowe larsa od 15 aarca: a)popołads:owy,k)sneę 
czerowy, e) dekpstctctjący. — Miesięctale 4*«0 Mci

%&l9łph. 3ż?7vnkds.Fnv«*fdKmSiMMv. m

i A P A R A T Y )  
S 0X L E T T A  

K R A 1 C O W .

F U S Z E G Z K I

Od 8 de 14 marca b. r.

Z E  S M E C Z
wspaniała tragedya w ioska w  6-cin akiach z  LUCY DORIAN 

słynaą z piękności i toalet.
Kobieta-waaspir w  szponach której zamiera życie Jak powój oplata 
duszę — w cieniu jej — jak w cieniu słonecznika ginie wssystko.

W
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K A R O L TAVASTSTJERN A.

Tajemnica zatoki Fińskiąj.
3 (Ze szwedzkiego prssłoż. J. K.)

—  Przychodzę właśnie —  zacząłem spo­
kojnie —  dowiedzieć się o  kanonierce, k tó ­
ra dziś ralałjj wyruszyć z Kronstadu i prosić 
pccna admirała o pozwolenie pzyjęcia mnie 
na pokład i w zięcia  udziału w  wyprawie, co 
eksoellenęya była Łaskawa mi przyrzec...

—  Hm., tak! lim., tak... to dałoby się zro­
bić. Proszę zaczekać chwilę, poinformuję się 
tr Kronstadzie, jak stoi sprawa z okrętem.

I admirał zniknął w  apartamentach dal­
szych.

B irdzo szybko powrócił, wzrufiKeniem ra 
nron dając odpowiedź, iż w  tej sprawie nie 
rroże nic uczynić. Był na tyle bezczdny, 
te  udawał, jak gdyby to była moja a  nie 
jego  wina.

:—  Jak Panu już wspomniałem —  mówił 
z  niecierpliwością w  głosie —  miał jeden 
z  parowców dzi^ wy u^zać do Sveaborsra; 
niestety jnż odpłynął. Za późno pan przy- 
rzedł, kochany paire! Spodziewam się, że 
sobie pan z tego nic nie robi; jest pan po 
rsE pierwszy w Perersburgu, room nadzieję, 
Si miasto pana zdoła zadąć. Pozw oli pan, 
be go przedstawię rodzinie.

Śniadanie odbyło się w  towarzystwie;

oprócz rodziny admirała, do  stołu zasiedli 
jakiś kurłandzki baron i m łody jakiś stu­
dent. Ich obecność przeszkodziła, mi w  pro­
wadzeniu rozpoczętej rozmowy o „Rusałce4*.

Kończyliśm y śniadsn-e, gd y  obawiając 
się, że nie będę już więcej miał sposobno* 
ści przedłożyć admirałowi swojej prośby, 
odezwałem się:

—  Panie admirale, mówiliśmy poprzednio 
o  „Rusałce44. W  interes;e m ojego zadania 
muszę się starać o poznanie ecczegółów 
najnowszych poszukiwań.

Admirał spojrzał na mnie niezbyt uprzej­
mie^ otarł serwetą usta i odparł tonera, w y ­
ra ź n i zdradzającym niezadowolenie.

—  O „Rusałce** tak dużo się mówiło 
w  Petersburgu, że już człowiekowi znudziło 
się słuchać.

—  A le  pojmie pan, panie admirale, że ja, 
który n:e mam szczęścia należeć do towa 
rzystwa petersburskiego, jestem baróco cie­
kawy, a zwłaszcza ołx)wiązk-iem moim jest 
wszystko, co się ty lko da, poznać w  tej 
sprawie.

~  Tych śmiałych słów może n*e należało 
?ob;e pozwolić —  admirał podniósł się 
z miejsca gwałtownie, rzucił mi azydersldc 
spojrzenie i rzekł dobitnie:

—  Mól kochany, młody przyjacielu, fertnie- 
jją sprawy, o  których się nie mówi i  ob cy  
jmi. Do tych właśni© należą prywatne spn- 
! w y  rosyjskiej marynarki. Czy mnie pon srn- 
| zumiał? Dobrze! W  takim raEie zapalimy 
.sobie!

NARODU**" z  dn taB  m arc*1921  rogu.

| Jedno mi teraz by ło  jam o: nrasjai moja 
w sta ła  bez ratunku pogrzebana. Lodow aty 
chłód admirała i  reszty obecnych był niemal 
obrażający, aóy  się w-ęc nie narażać na 

dalsze nieprzyjem ności, pożegnałem się 
spiesznie i  niebawem znalazłem się znowu 
na ulicy.

A  zs/tem od admirała F teodbw w a nie 
miałem się już czego sj»odziewać, nawet 
najprawdopodobniej będzio się starał mi 
przeszkadzać.

Zawołałem na doróżkę i niebawem byłem 
w  drodze do klubu oficerskiego. Wasuchin 
poznał natychmiast,- że mnie spotkało coś 
nieprzyjemnego i zawołał: _ ______

—  Admirał Fteodorour odpralw2 pana 
z niczem, nieprawdaż?

—  Tak  —  a!e.„
—  No, tego trzeba się było spodziewać. 

Niech to pana jednak nie martwi, mamy 
jeszcze, dzięki Rogu, w  naszej marynarce 
innych admirałów.

—  Do którego® admirała radzi m i pan 
się udać —  lub, do którego b ’nra?

—  A  nieełiż8 nas Bóg uchowa przed 
wszelkioma biurami zawołał Wasucbki. —  
Gdyby uzyskanie wstępu zależało 'od Mini­
sterstwa marynarki, musiałby pan czekać do 
siwego włosa. Nie, w  Rosyi dochodzi się 
do celu ty lko  bocanemi drogami. A  w  in­
nych krajach, we Francyi np. jest inaczej?

CbwiJę naradzał się z poruczikiem WtuLf- 
fertem, poczem orzok* wesoło:

! N o, już wiem, eo mamy robić. Posiada [radę I zapytałem, jak  mam eię starać d 
pan psae&ież listy polecające do francuskie- j przedstawienie mnie księciu Galerewowi. * 
go  posła w  Petersburgu? T o  dobrze. Pfrzc- Poseł namyślał się chwilkę, potem zasiaf 
dewszystkiem musi mu pan złożyć w izytę dłszy do biurka* mówił:
i skłonić go, aby pana przedstawił księciu 
Gąlerewowi, z  Ministerstwa spraw wewnę 
Jfcrznych. Książę nio jest wcale zadowolony

N ie chcę się mięszać do spraw osobie 
styoh, zwłaszcza do tej, która, przecież wcze­
śniej czy  póżnieg będzio opublikowany

ze sposobu, w  jaki się prowadzi sprawę Lecz dam panu najlepsze, jakie ty lko  napi<
„Rusałkiu, a> jedno jego słowo wystarczy, 
aby panu użyozon-o wstępu w  calem pań­
stwie Tosyjskiem.

W  dzlecięć minut później byłem w  drodze 
do hotelu, aby przebrać się, a po upływie

sać potrafię, poloceni© do księcia. Sam musi 
pan zanieść księciu ten list z pieczęcią po­
selstwa i oddać służącemu, a pnzyjmie pani 
bezzwłocznie, to panu przyrzekam.

—  Czy pan jednak zna Petersburg? za}
pół godziny stałem już w  przdpókojiu fam -j PYtał, wręczając mi pismo. Napróżno bę} 
cuskiego posła. Gdy pn&edsfcnwiciekawi swej 'dzie wszystko, o ile pan n?e pojedzie tara
o jczyzny pizedlożyłem  sprawę, zafrasował 
się.

—  Spróbować możemy —  zaczął —  lecz 
nie nrasny pewności, że nam się powiedzie. 
W iem , że telegram, donoszący o znalezie­
niu „Rusałki44, zamijkwaiw), a wiadomo mi 
również z w iarygodnego źródła., iż się wcale 
nie znajdzie zatopionego sta/ku.

—  Skoro tak małe są w idoki znalezienia 
okrętu, tera łrirdzTej nie powinno nic stać 
w  dradze mojemu uczestnictwu w  poszuki­
waniach —  ośmieliłem się zauważyć.

Zapewne —  odparł poseł, patrząc na 
mnie z uśmiechem —  ale myślę, że lepiej 
nie wspominać wcale, że pan jest korespon- 
denKcro. Powinien się pan zgłosić jako ofi­
cer francuskiego pnłkii murków —  wszak 
pen nawet nim jest?

Podziękowałem posłowi za jego  życzliwą
. *-»—• -■-\ujuau>ewMM'̂ uJU!MirwBjivi

KWASEK
li

fciiwnis 
częściowo

!$tta

CYTRYfU  
I G O Ź D Z I K

865 j

K'J2E  O G O R Z A Ł Y
Kraków, u’. Sstzeasńska L. 11.

Mmoułkl I Kanony
/ jŚJPa  . poleca ■■■■1 ■■ 389

A .  K A C Z O R O W S K A
Sktsd pspiaru I ari. religijnych
KRAKÓW, ULICA iW . ANNY L  2.

     ■ ——̂

P C 7P T “  mZEGHIEIlKUBT ByBOWlMS.l
„ T U .  F ilia  K R A S O  W  u

zakupuj#  wszelkie materyały w większych 
Ilościach Jak: wapno, gips, cegłę, dachówkę, 
blachę, gwoździe, drzewo budulcowe, tarto ^  
j okrągłe,posadzki dębowe i kamionkowe it.(L

K r a k ó w ,  u l .  F la r y a ń s k a  L  32.
ZAKŁAD KRAWIECTWA DIM SM EBS

J. KHLAFARSKIF.GO -
w Krakowie, ul. Szewska L* 12*

wykonujo kosłyuray spacerowe i sportowe, płaszcz* 
ftp. Dla P. T. przejezdnych miara w paro godai- 
gaoh. — Posiada najlepsze refereneye Jako solidao* 

go wykonania i praktycznego kroją.

Nadszedł świeży transport
świec samochodowych

„BOSCH**
* 1  C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  ■

„E S H A P E " r M Ł M I U  4 .

FłUB:
W a rsz aw a , L w ó w , Poznań , Chrzanów#  

ACIENCYA t G dańsk . *57

K o r z y s t n i e  d o  n a b y d a

800 m. kutych żelaznych rur, patent, szwejs. 
125 mm. średnicy, ok. ^ 5  mm. grab. ścian, 
i  m ufam i 6 i 7 m. długie. Obejrzeć na sk ła­
dzie Paul Seler, fabryka maszyn, Poznań  

ul. P rzem ysłow a 28. 562

Z powoda tradnodd pncewoeowydi orua brak* 
WAgOOdw

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod i?siewy wioseone i jesienna z breku in­
nych nawozów by tekewe na ezasle otrzymać, 
K A 1 N K T ,  S O L E  P O T A SO W E

wyooko procemown, A
t= = =  G IPS  N A W O ZO W Y  =====

bardzo ■hntecznji nawóz, nadając, sią pod 
wozystkle sprawy I do każdej gleby.
M rm  tyto ołetajDMwt msyfld każdego stuli 

MAT£RVP&V BUDOWUKE:
»2  ire, c mant, ghs murarski i sztukaterskł, 

dachówka asbestowa ^ASBIT* l i p .  
wszystko tytko w ładunkach catowasonowych.

Kâiczysg czenrooL tyraotf j Im easlsca aęściswa.
z szytkę dostawą poleca protokołowana firma:

jjuT b o d u c h
Rnrtfwri iiadsi mz skład Bbus i tmtiw tówiayck, 
Żyw iec, Rynek 22, obok  kość. fa r .

POWSZECHNE BIURO REKLAMY

„ p R H S H ”
Krahdw, ul. Karniellcha 1 16

C elcfon  zo36. 
lajŵ kszy Insłytał fó rekhoy prasuj w tołoMku! 
Przyjmuje zlecenia Inseracyjne do wszystkich 
ezAsopisnt krajowych 1 cagraaisznjrcb. UdcJela 
fachowych wzk«z6wek i projektuje skotnbl- 
aowaae artystyczne ukłedy loseratowe, Pro­
jektu itlls - arlystycznyeh przez własnego ry­
sownika dla stałych komitentów bezpłatnie. 
Specjalny dział sprawozdawczy dla redago­
wania fachowych sprawozdaó, aotatek dzień- 
aikarsk>eb ete. Rckł ma artystyczna i świe­
tlna (kinowa i nUczaa) Najtańsza balka!a«la 
eea oraz szybkie i ścisłe wykonanie zamó­
wień. Biuro pozostaje pod faefcowem klerów* 
■Ictwem grona współpracowników (redakc 
I adm.) największych dzienników krakowskich.

BANK WSCHODNI w Warszawie
A Ł  W  K R AK O W IE
F L O R Y A Ń S K A  4 3 . ,

TELEFOS 2631

10EES TEL: BUKEST

ZP&ATWIA WSZELKIE CZYNNOŚCI BANKOWE. 
pnZSPROWAOSA I FINANSUJE INTERISA KUPIECKIE 

I PRZEMYSŁOWE BEZ OORANiCZENIA WYSOKOŚCI. 
PRZYJMUJE ZLECENIA NA OIEŁDY KRAJOWE I ZA­

GRANICZNE. USKUTECZNIA PRZEKAZY DO WSZYST­
KICH MiEJSCOWOSCI W KRAJU I ZAGRANICA*

805

Najpoczytniejszem pismem co-

dziennem w Zachodniej Polsce jest K ur je r
P o zn a ń sk i. Kto tam ogłasza, nigdy s

nie zawiedzie |{

S k ł a d  k o ł d e r K. Sulikowski 
Kraków, « l  Grodzka 59,

q  poleen kołdry gotowe 
g l  w e d l a g  n a m ó w f e f i .

K U C H A R Z
•tErszy, b. zdolny, obe­
znany dokładnie w ogro­
dzie warzywnym, poszu­
kuje posady od 1-go maja 
na ordynarji. Listy pole­
cone pod A. Kucbarz w La- 
toszynio p. Dębica. 353

Kamienie młyńskie
p csoatb kiftteettyiijd

oraz w&zelkts 180 
Maszyny młynarskie,

Turbiny, Motory pekta

„P iIo f‘ lw5w,Bal8f88l l

Pamiętajmy o Górnym Śląsku!

Dla Paś!
Najszykowniej wykonywa 
kostviiray, płaszcze, suknie 
spódnice iid. krojem fran­
cuskim i angitbhim* DSa 
przejezdnych zamówienia 
wykonywa w 2-rh dniach.

Józef Gałązka
EnUw, dn FUmraćda Lii

848

KCNBAO WINKLER.

na tle sj>ółczesnycb kie­
runków w sztuce.

TRÊ C* 
łmprssfcBiria. Mini, Ekspresjo* 

nam, Fuiarjzffl, Fjmiia.
18 ilustracji w tekście.

CmMk. 192.2 Rfztsyłkg Kh 19?.
KSIĘGARNIA 303

0. E. Friedleina
K rollów , Synek, 17.

7AT5ZĄD  M A S Y  SPAD KO W E J 
ć. p, Kazimierza K n / h  w -  

ńiojo, tp rseda  na podsta­
w ie  ofert

realność
pad. L. kona. 180 w Knafisowi- 
caeh łwh. 154. — Oferty piernwe 
n» r^ca Ks. Jana Kropiriakiefow 
Krakowie, cłica PoeeSeka L. 7. 

de dnia 80 marca, 871

Kupla
poważny zbiór marek pocztowych 

(eurcpajKkicb i zamorekich)
* 1. c-i i walutą obcą. N ie wyjot- 
« ; jm  nledzio do przejfadania 
■biara. Oferty pod J. g. Kraków 

akrylka pocztowa 18. 870

HSBLi
k i u b o n y c h

go ra ltn r, kryty sukami, dwa

. Ja Ogfe 
•rotna miedzy 3—8 pepołuc 
nl. Bałoroga 1. wchód odpodwó* 
m , drzwi na prawo. 823(222]

tato

powozem, któryby w yglądsl n<a pański wła< 
sny. A  nie skąp pan napiwków, inaczej 
shiżąoy każe parni czekać —- nie ksiiążf 
Galerew.

W  elegamckim ekwtpażn, z  herbem nł 
drzwiczkach i lokajem obok stangreta za> 
trzymałem się przed marmurowym 
cem księc*a GaYerewa w  chwiiii, gd y  zega4 
w^rbi? drugą. B k io  konie ! mój wripmiały 
woźnica ściągnęły całą gromadę sługn&ó^ 
księcia.

Dziesięć minut K iledw ie minęło, a wra­
całem z drogocennem pozwoleniem w  kie-» 
szeni pod wrażeniem m-łego, banlizo dys­
tyngowanego stams7ika, k tó ry  mi podał ca 
łą re.ką, nietylko kilka palców.

(Ciąg diłssy awstąpl).

Hfflaanwriffl -»cr-«sł«*

DOM  R O LN IC ZO - H A N D L O W Y

E D W A R D  N IZ IE N iE C K I  i S K A
Kp&kćw, ECarmelicka 23.

= =  Downisj Dom Rolniczy ERNEST BAKLSEN »
Spd ka z ogr. odp.

poleca d o  obecnych zaslew ćw t

W s i e i k i e  M a s i e n a
W szczególności: K o n in  czerw ony, bfaSy, izw rdzk h
inlfim atijf|, L n e i a ę  frane., I «e c rn q  chmle?, Ke»i;trzykj 
Nnulona traw : Tymotłn^ R a jgras  I t. d. BŁ’RAE<8 PA4 
WB1VNB SELEKCYJNE. Rośliny stryczkow e: WyUa, 

B aM k , P roso , Len, Konopie.
N A S IO N A  W A H Z Y W  I  K W IA T Ó W .  Cenniki i oforly r *  t a d in *  
N A S IO N A  z  gwarancją ?a toŁsamadó •dmian, eŁYstf.ść i siię kidknj 

wania wedlng nerm Stacyi dośw. bot roi we I.ro w ie  s d
igtaagaa^.ajrAiigaLha

915 morgćw (fcuL, ś7/łer: 
jodła) przeważnie etarsi, 
w tach. Oaiicyi sprzsdi 
za Im m-iionów nr-*rek. 

Siura kupna i s?rz®diiy ro 
Bineśei ł*rof. Tutnid)»iowii 
cza, Krekśw, Szer/cha 25 

IL p. 361

Uga Pomocy Przemysłowej 
w Krakowie, «!. Grodzka 1S. 

przyjm ie

uMtim mterh
m odpowiednią praktyką, zało- 
tsenla osobiste ze śwtsdeetwa-
mi i dokument mi u kierownika 
biura miedzy codz. ll-ą a 12-g

TRANSMISYJ
BSOBSKCJsaat

skórzane dla fabryk, warzelń, cegielni I i  d. 

po cenach przysttpnych dortarou natychmiast

363

„E5HAPE" Kraków, ul. Pijarska 4.
FILIE: Warszawa, Lwów, Poznać, Chrzanów.Aganeya Gdańsk.

„Rozwiń twe skrzydła1'...
„Białą drogą od lasu"
dwie picśsi aa chór mieszany kompozycji Ka. A. NODZYŃSK1EGO, 

do słów K. SLAWOSZEWSKlEJ

dołącza Abonentem bezpłatnie miesięcznik

MUZYKA i ŚPIEW Nr. 16.
Przedp łata  r o e u a  M p- 120*—.

Admin. i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35.

MAŁOPOLSKI

ZAKŁAD ODZIEŻY
w Krakowie,

posiadający sw e sklepy i magazyny tekstylne 
w  P o d g ó rz u , p rz y  u ). N a d w iś la ń s k ie ] L . 12. Jako też  
n o w o  z a ło żo n ą  Szatn ią  p rz y  u l. S zczep ań sk ie j L. 3.

POLECA HURTOWO I DETAILICZNIE TOWARY: 
w ełn ian e  I b aw e łn ian e  na u b ran ia  m ęskie I koatjum y

o b u w ie  m ęsk ie , dam sk ie , ch łop ięce I dziecinne. 
Sprzedaż tak hartowna jak i cząstkowa odbywa się: S58

a) w Zakładzis w Podgórzu w dnio powszednia ed g. 8-oJ do 12-ej przcdpoL 
i od g. 3-ftJ do 6-eI pa oł. zsś w soboty od g. O-ej do 2-«| pupełudniii.

b) w szatni przy ul. Szczepańskiej codziennie od gsdz. 3-eJ do 1-ej przed
poiudnleia i ad godz. 3-ej do 6-ej po pełuduiu.

Nakładem Pdckiej Spółki prasowej. StoiY. izicJ. z ogr, odpow. w  Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: K a rd  H o l e k i ą .  —  Drukajmia »G łocn Narodu*4 w Krakowie pod zarządem Romana Ferka


